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Ruch naredowy na Górnym Śląsku. 


Lwów 5 marce. 
W szeregu ewołucyj, jakie w pracy nad 
utrzymeniem narodowych uczuć spolaczeństwa 
przechodzi dzielnica nasza, pozostająca pod za- 
borem pruskim, nad wyraz ciekawym i zna- 
miennym jest ruch, który w tej chwili cdbywa 
się na Śląszu Górnym. 


f  Zaniedbany i przez dlugie lata zapomniany | 


ten, pod względem bogactwa przemysłowego tak 
cenny szmat ziemi naszej, zdawał się być ongi 
zupełnie straconym dla naredu. Razem z tu 
chom przemysłowym zalewela gu morze nie- 
mieckie falemi, w których mial» utonąć polaka 
cecha kraju bezpowrotnie. A jednak Śąsk wia- 
śnie dowiódł, co może twarda i mozolna praca 
jeduostek. Pod tchnieniem idei naredawej wy 
rok la się w ludzie polskim na Górnym Slasku 
san:odzielność narodową, obudził się ed dolu 
ruci narodowy, który zatacza coraz szersze 
kręgi i objawia się na wszystkich punktach ży- 
cia pnblicznego w takim stopniu i w takiej 
mierze, jak tego nie wykazywaja w tek krótkim 
stosunkowo okresie żadna Zz naszych rubieży 
zachodnich. Stoi en już — ten lud górne- 
śląski — w obliczu Ojczyzny i w oczach nam 
się rozrasta mocą wlssosj wcli, pracy, energji, 
msecą sil wlasuych. 

Nie dziwnego, że tak potężne, a powsze- 
choe odrodzenie narodowe musiało wywrzeć 
wpływ także na stosunki reprezentacyjne kraju, 
a już przedawszystkiem na stosunek do nie 
miecko-katolicki: go centrum parlamentarnego, 
które dotychczas zastępowałn wolitycznie calą 
ludność Górnego Śląska, tak riemiecką, jak 
polską. Nic dziwnego, gdy poczucia siły naro- 
dowej dąży do tegó, aby przy zbliżających się 
wyberach zadckamentować swą samodzielność 
i odrębność narodową. Polacy górnośląscy po- 
czuii, że nie koniecznie obronę swych interesów 
muszą powierzać niemieckim posłom katolickim, 
lecz, 42 mogą zdobyć się na przedstawicieli 
wlasnych, którzy będą z nimi jednej krwi i je 
dnego plemienia, którzy w domu, w życiu pu 

licznem, w związkach, w wiecach, na sejmie, 
będą podzielsli z nimi te same zasady, będą 
jawnia i pnblicznie manifestowali te same uczu- 
eia i postulaty, jakie manifestuje ruch naredo- 
Wy na Górnym Śląsku. 

I oto Źródło, z którego wyłoniło się obe- 
enie na G. Śląsku nieporozumienie. Dawniejsi 
kierownicy opinji polskiej, skupiający się około 
bytomskiego „Katolika“, nie ufsją jeszcze wla- 
snym siłom i p'agną łączności z centrum nie- 
mieckiem, które rości sobie wyłączne prawo do 
mandatów poselskich. Polityka ta odnowiada 
także interessem Poznańskiego i Koła polskiego 
w Berlinie, które jedynych jeszcze, aczkolwiek 
względnych, przyjaciół parlamentarnych posiada 
W centrum katolickiem. Innego natomiast za- 
patrywania są żywioły radykalne, posiadające 
rzeczników w dwóch mlodych organach gras»: 
aGórnoślązaku* i świeżo założonym w Gliwicach 
»Głosie śląskim“. To stronnictwo twierdzi zno- 
wu, że ludowi pelst: emu, który moralaą pracą 
Zdobył poczucie narodowości, niewolno cdma- 
wiać prawa wyboru wlsscych powdów w tych 
okręgach  gózie jest dość silnyr», iżby odnieść 
Zwycięstwo. Stronnictwo to jest atanowczo [:rze- 
€iwne wstępowaniu posłów polskich do partji 
centralnej; uznaje nstomiest za «skazane, iżby 
posłowie połszy kroczyli zgodnie z centrowcami 
niemieckim: w sprawach katoliskich. 

Nie da sis zaprzeczyć, że dc tej zmiany 
wobec stronnictwa centrum, iegs właśni 
de przyczynili sie niemaln. Fa:tem jest 
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W Babinie. 


Powieść z pierwszych lat Rzeczypospolitej 
| wół 
Pan Rej z Nagłowie i jego Bzbińczycy, od 
niedziel kilku w podróży bawiący, nie wiedzieli 


mic o przygotowującym się fustynie krakowskim 


io tem, Że w Osieku pani kasztelanowej nie 
bylo. Odwiedić tedy, a rozerwać s'arego przy- 
jaciela chcieli, i c ile można byloby, podjudzić 
przeciwko rządom babskim (chcć to się ra nie 
nie zdało) i uprosć. by do Babins zjechał. 

Słońce już trzy czwartych nieba obieglo i 
zamyślało powoli do spoczynku się zabierać, 
gdy z lasu na Szeroki gościniec osiecki wychy- 
nął się pan Rej z towarzyszami. 

Po wytrzeskamiu się piorunów, 3 wód 
gwaltownym opadzie, skwar zmniejszył się, a 
powietrze taką rzeźwością tchnęło, że lubo byla 
oddychać, w lasach zaś i na ląkach tyle prze- 
różnego kwiecia a ziół woniejących ukazało się, 
iż bez przesady powiedzieć można było. że zie- 
mia, za ukojenie ono, niebiosom wdzięczna, w 
jedną, wielką kadzielnicę się zmieniła i aromz- 
tami dziękowsla Stworzycielowi swojewn. Dy- 
mily tedy ciąbry i mascierzanki i biely głóg 
delikatną woń wydawsl; cdróżcić można bylo, 
tywiący zapach sośniny od słodkiego aromatu 
topoli n=dwiślańskiej, a gdzie trzęsawisko się u- 
krylo, to znać o szbie dawalo wonią mchów 
wilgotnych, wicjących jakimś zapachem ziemi- 
stym. Drzewa jeszcze nie otrząsnęły się z ros 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z sapieru 


bowiem, iż wybierani przez ludność poi ELU 
zgoła prawie tak w kraju, jak i w Berlinie, nie 
truszczyli się o prawa tej lvdności zarówno on- 
r.dowe, jsk i znóGDEA: we. Systematyczoe lekca 
ważenie najżywotniejszych spraw polskiej lu- 
dności przez górnośląskich poslów centrowych, 
s natemiast popieranie przee nich bibljotek 
garmaniztcyjnych, teatrów garmanizatarskich, 
oermanizacja prze niemieckich księż g:szowiaistów 
poza kościcłem, w związkach i na zebrariach, 
esgły istotnie uczymić partję centrową czyn- 
niziem znienawidzonym przez ludność, uświa- 
domioną narodowo. 
Bezwarunkowo sympatycznym jest tea objaw 
samodzielności nardowej ludu, sięgającego pu 
swe prawe na własnej ziemi 1 jeżeli strouni- 
ctas centrum pragnie być sprawiediwem, 'po- 
winno prgodzć się z posłulatumi Polarów. 
Ni stety jednak, sluszność i sprawiedliwość w sto- 
stnkach stronnictw polityczcych należy do rzad- 
kich objawów i zachodzi obawa, iż centrowcy, 
świadomi życzłiwrgo dla siebie nastroju umy- 
stów w Pozneń3ziem, rie ustąpią dobrowolnie 
ze zdobytej pozycji na Śląsku. A w takim wy- 
padku zbliżające się wybory, powinny sklomć 
przynajmniej cbie polskte frekcje kraju, tj. „Ka- 
talikas z jednej, a radykalciejsze żywioły z dru- 
gej strony, do koniecznego perozumienia się, 
csłem wszólnej akcji. Bylaby "bowiem i skan- 
dulem i klęską, przykre widowiske jawnego zwel- 
ciania się obu obozów polskich na Śąstu, a 
w rezulłucia przyniasłoby korzyść — Niemcom. 


Odezwa do Sskałów. 


Lwów 5 marca. 

W sprawie zlotu sokolego wydsł wydział 
lwowskiego „Sokołas do druków tej treści 
odezwę : 

„Dai zlotu zbliżają się szykkita krokiem; 
H cale cztery miesiące dzielą nas od tej chwili, 
w której mamy ożazać webec siebie samycb, 
websc całej Polski, wobec calego Świata, że 
pelski Sokół żyje, rozwija się, wzrasta w sily, 
ży ziścić może i ziści nadzieje, jakie w nim 
poklada społeczeństw» polskie. Kto nie idzie 
neprzód, cofa sie. Zlot odbędzie się w naszym 
£ dzie, a więc So.ól Iwoweki, jako gospodarz, 
wiuvien gościnnie przyjąć sokolstwo polskie i po- 
bratymcze. Ten zaszczyt, jaki nas spotka, wkla- 
de rówcześnie na naş obowiązek wytężenia 
wszelkich sił, by nietylko gościnnie przyjąć na- 
szych gości, ale by zlot udal się pod każdym 
względem, o ile to leży w naszej mocy. 

Mamy więc obowiązek wszyscy, którzy czy 
to cbecnie, czy kiedykolwiek brali udział w ćwi- 
czeniach, stanąć da ćwiczeń gimnastycznych, — 
wszyscy mamy stanąć do pochodu — ci, któ - 
rzy pracują w komisjach lub sekcjach, mają 
sneluić rzetelnie przyjęte na się obowiązki. Pa- 
miętajmy, że powodzenie ziotu popchnie spra- 
wą naszą naprzód, a tem samem zadamy klam 
glosom, iż społeczeństwo polskie niezdolae jest do 
pracy wytrwalej, do silnej organizecji, — wogóle 
do pracy zbiorowej. Tu webodzi w grę bocor 
nasz narodowy, stańmy więc wszyscy do pracy; 
nikomu uchylć się nia wslno. 

Od trzeciego marca br. rozpoczysamy na- 
ukę ćwiczeń zlotowych w noniedziałki, środy 
i piątki wieczorem od 6'/4—7 i po godz. 8, to 
jest po ćwiczeniach członków. Munturów soko 
beh dostsroza komisja mundurowa, kióra urzę- 
duje w powyższe dni od 6—7 wieczorem, pro- 
siny więc o wczesne zaopatrzenie się w mun- 
dur, kto go jeszcze nie ma“. 


deszczowych, to też, gdy wiatr swawclny prze- | s łośc! | w dzwome Gua Die, 1 w metrze Szu- | ug pEze- 
lecial, a pə liściach uderzył, sypały się z nich 
perły rzęsiste ze szmer m cichyw, a najpiękniej 
zę lzami onemi khyio brzozom białym, które, 
li bo samotuice ma uboczu stojąc, li-bo do 
ciężkich dęhów się tuląc, jako wdowy Żałosne, 
abo roztęsknione dziewice wyglądały. 

Puszcza się przerwała i zrzadła, jeno, gdzie 
niegdzie, drzew kępki, juk dzieei odbieżone ud 
macierzy, na zielonej równinie usiadły, dzwo- 
niące rozweselonym ptasząt Świegotem, że zie- 
lono, a ciepło, a słonecznie było. Tu wilga się 
ozwie, tam kukawka zakuka; nad korcną topoli, 
żóltą jemielicą ckrgtej, zukolują wrony kruczą- 
ce — i usiędą; ta słowik zalamentuje, tam 
dzięcioł zastuka, a po gałęziach wiewiórki pią 
sują, a skaczą, jak tanecznice wdzięczne, czar- 
wcaymi ogonkami wachlując, że musisz leb 
podnieść, a patrzeć, a dziwować się. I pośród 
traw gwar aiemniejszy: strzygą koniki polne, 
tuzsucie piiują, nawolują się świerszcze, prze- 
piórzi się cieszą... Tyle życia, gorącego życia 
naokół, że dziwno człowiekowi się robi na myśl, 
iż gdzieś się u płotu śmierć wije, że gdzieś białe 
rozaypują się prochy. 

Puszcza rzadła i ostawała za jadącymi w 
tyle. Po lewicy ukazywały się pola orne, i sieła, 
i dwory szlacheckie, które rozpoznawano po 
snującej się welaie dymów i splecionej nad nimi 
lip korenie. Daleki dzwon się ozwał, na nie- 
szzór wołający. Pan Rej uchylił czapki, a Wy- 
gruowski riekl: 

-_. Katolik z waćpana się robi! 

A pan Rej na to: 

— W tym dzwonie bije przeszleść moja, 
przed nią to uchyliłem głowę. 

Krótko powiedział, ale znmyśliła się luter- 
ske dusza Wyganowskiego: Przeszłość! prze- 
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Galicyjsko-rosyjskie Towarzystwo 
dobroczynneści w Petersburgu. 


Lwów 5 marca. 

Znamwiennym jest fakt, że — po krótkiej 
pauzie — zaczyna znowu w sferach rosyjskich 
oływiać się zainteresowanie losem Rusinów ga: 
licyjszich. Zdawało się, że pa próbach, czynia- 
nych kilekrotnie, a zawsze końzących się roz- 
czarowaniem, oslabnie nareszcie zapał agitacyj- 
ny „wszechrosyjskich* działaczów, co ostrzyli 
sobia zęby na szmat polskiej ziemi, zamieszka- 
lej przez Rusinów, a wchodzącej dzisiaj w sklad 
piństwa austrjackiego. Tymczasem mamy, oto, 
świeży dowód, iż apetyt w kolach rosyjskich 
zawsze jeszcze gotów — do jedzenia. 

Donosiliśmy już o powstaniu w Petersbur- 
gu stowarzyszenia, puświęconego specjalnie opie- 
ce nad Rusinami galicyjskimi. Nazywa się oao 
„Galicko russkoje blsgotworitelnoje obszczestwo* 
(Guicyjsko-rosyjskie Tow. dobroczynności), a 
zarówno w skladzie swych członków, jak i mo- 
ralnych opiekunów, liczy poważną liczbę figur 
RDA a wplywowych, których stanowiska 

nadają organizacji pewną barwę instytucji, cie- 

szącej się pretekcją rządu rosyjskiego. Towarzy- 
stwo postawiło sobie za cel „okazywanie wsze- 
lakiego rodzaju moralnej i materjalnej pemocy 
Rusinom galicyjskim. * 


Działalność ta — jak mówi statut — ma 
się objawiać: w zaopatrywaniu potrzebujących 
jednostek odzieżą, żywnością i przytulkiem; w 
udzielaniu im — w razie koniecznej potrzeby — 
zapomóg pieniężnych; w wyszukiwaniu posad 
i zarobków; w opiece nad chorymi itp. Szum 

atoli i wielkie zainteresowanie się publiczności 

rosyjskiej, jakie towarzyszą powstaniu tego sto- 
warzyszenia, zmuszają „przypuszczać, iż właści: 
wa dz'ałalność jego nie Egz. „p się samym 
tylko celem humaniłarnym; Świadczy o tem 
zresztą przebisg uroczystości, jaka odbyła się 
22 lu: ego br. w lokalu Towerzystwa „Russkoje 
Sobranj.* w Petersburgu, celem formalnego 
otwarcia Towarzystwa galicyjsko - rosyjskiego. 
Zarówno dtienniki petersburskie, jak i nasz 
lwowski „Halyczanin* zamieszczają o przebiegu 
tego obchodu obszerne sprawozdania. 

Z uwagi na cechę zgromaczenia, salę ozdo- 
biono portretami osób, które zasłużyły się w 
moskwiceniu Rusinów. Widniały więc na ścia- 
nach podobizny pp.: A. Dobrjańskiega (ojciec 
zwal się Dobrzańskim), M. Kaczkowskiego, J. 
Naumowicza, W. Płoszczańskiego, oraz pansla- 
wistów w cearskiem znaczeniu fege wyrazu, 
jak: Aksatowa, Chomiakowa i Pogodina. — 
Przygrywką do broczyetości było kazanie pra- 
wosławnego deckewnego, P:trowa, wygłoszone 
w czasie nabożeństwa. Porównał on narody 
słowiańskie do strun, które pawiany się dostra- 
jać na jeduych skrzypcach, oczywiścia rosyjskich, 
de wspólnego chóru. Po tym wstępie, prezes 
Towarzystwa, tajny radca A. $. Budilo- 
wicz, wyglosił mowę programową o zadaniach 
Towarzystwa. „Na Rusi przykarpacziej — rzekl 
— żyją 4 miljony ludności, którs, co de jętyka, 
obyczajów i religji, a nawet, co do awe) kultu- 
ry, jest ludnością rodowitą narodu rcsyjskiego.., 
Nie pamiętamy tzasów, w ztórych wśród Kar- 
pat rosyjszich nie istaiakby plemię rosyjskie. 
Były i pzzechodziły tamtędy Bema różne. ale 
Góry 
karpackie, to święłe góry dia Rosi. Oi lat 2000 
stanowią oce ostoję plemienia „rosy iskiego. Ta- 
tary, Węgrzy, Polacy, Niamcy i żydzi zadali te- 
mu żywiełowi klesk niemało; zachwieli nawet 
wyznaniem; sle Ruś Cz rwona acalila jedno: 


s losc! } w dzwome oaa Die, 1 w wietrze S:u- 
mi, i w falach Wisły gra!.. 

Zapomnij teraz, gdy możesz !.. 

Zdjął także czapkę. 

Na prawo w oddaleniu pewńem, wąż plowy 
pomiędzy zielenią traw się przewijał. Byla to 
Wisła, ku Sandomierzowi bieżąca, a ché kiedy 
niekiedy zasłaniały ją lóz i wicin krzewiny, że 
ona tam była, mówiły ci biale żagle plynącego 
gabaru, nawoływania ratmańskie, śnieżne bly 
skawice skrzydeł rybitew. 

— Szkoda, że z nami brata Ruperta nie 
ma — czwał się pan Kurfznty. — Myślałem, 
że zutęskni i dogon'. 

— Foebrę srogą mial, 
— Rej na to. 

— Ale po lauros do Babina zajedzie — 
Kaszewszi się zaśmiał i obejrzał się po za 
siebie. 


O staj kilka za mimi jakiś jeździec walił. 
Nieforemnie trochę na siodle podskskiwał, a o- 
biema nogami w brznch konia bil, wodze pn- 
ściwszy wolno, łokciami zaś po bokach siebie 
klepał. że sądzić można byłoby, iż to Chaim 
tak paradował, gdyby nia maczuga, którą % 
prawicy trzymał, a którą, Babińczyków dojrra- 
wszy, jął po rycersku wymachiwać... Konie 
przysiadiy na zadach i rżeć zaczęły, na cn wnet 
odpowiedziała Lafirynda.. i brat Rupert wpadł 
pomiędzy kompanję, witając», go z balasem 
wielkim. 


rozebrać go musiala 


A skad? 
A jak nas dopędziłeś waćpan ? 
Kiedy żeś wyjechal ? 

— Co z febrą słychać? — skrzyżowaly się 
pytaniu. 

Na wszomnienie febry brat Rupert zaczer- 
wienił się trochę, ale zdrów bwł, posłużyło mu 
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liġczar ść duchową i literacką z nami! Wroge 
wpływy usiłowały spolszczyć Galicję, zniemczyć 
Bukowinę, zmadjaryzować Wigry. Nawet naznę 
Rosjan zmienili na Rusinów*. 

W dalszym ciągu p Budiłowicz opowiadał 
obszernie o podstępech wrogów Słowis ńszczyzny, 
zmierzających do zerwania jedneści Rosjan au- 
strjackich z Rosjanami w Rosji, aby rozbić 
wielką całość. Przedstawiwszy działalność za- 
granicznej propagandy separatystycznej, która 
jest czynną nawet w granicach Rosji, mowca 
zakończył wezwaniem do zwrócenia bacznej 
uwsgi na dzielnicę czerwonoruską. „Nowe To- 
warzystwo, jakkolwiek ma cele ściśle humani- 
tarne, musi zwrócić uwagę na zadzierzgnięcie 
duchowej łączności jednego plemienia. Niechajże 
stanie się spójnią pomiędzy Rosją państwową, 
a Rosją zakordonową !* 

Z kolei sekretarz Towarzystwa, p. Draho- 
m.'recki, odczytał sprawozdanie o dotjchizdwoś 
wym stanie Towarzystwa. Liczy ono 200 człon- 
ków zwyczajnych, a 5 dożywotnich. Czionkami- 
założycielami są: prawosławny metropolita pe- 
tersburski Antoni, prawosławny biskup żyte- 
mierski Antoni i — jak glosi sprawozdanie — 
wiele innych, wybitnych osobistości, w ogólnej 
liczbie 45 osób. Wkładki członków wyniosły do- 
tychczas 2600 rubli. Część kapitalu przeznacza 
się na wydawnictwa popularne o — Rosji za- 
kordonowej. 

Na Uroczystość nadesłano bardzo wiele piam 
gratulacyjnych i telegramów ze Lwowa, z Wie- 
dnia i z Czerniowiec. Telegrafowali także profe- 
sorowie euniwrsytetu warszawskiego, redakcja 

„Warszawskiego Dniewnika*, oraz wielu dygni- 
tarzy rządowych. Ze Lwowa pospieszyli z wy- 
razami radości pp. Markow, Monczałowski, dr. 
Dobrjański (za pamięci ojca Dobrzański), Pa- 
wencki (Pawęski) i prawdziwi, z driada-pradzia- 
da bojarowie rosyjscy. 

e nowy ten środek moskwienia Rusinów 
galicyjskich nie jest przedsięwzięciem osób pry- 
watnych, ale intencją sfer rządowych w Rosji, 
świadczy fakt, że w zgromsdzenin brał udział 
caly szereg figur urzędowych, jak: E. Pisarew- 
skij, pomocnik głównego naczelnika wojsk ko- 
zackich, generał porucznik M. Korolew, tajny 
radca W. Kriweuko, profesorowie prawosławne- 
go seminarjum duchownego, alumni tego semi- 
narjum i wiele innych osobiswości. 

Otóż, tak wygląda w praktyce „samostij- 
niść* tego spoleczeństwa, które wo bac Pola- 
ków nazywa się ruskiem. ! 


a LJ 
Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 4 marca. 
(Run na Kasę oszczędności w Pradzo. — Obawy 
z jego powodu. — Jak długo może go zagrożona 
instytucja wytrzymać? —  Polityczaa strona tej 
sprawy). 

(f:-) Ma giełda teraz swoją „kwestje czeską”, 
która pochłaaia calą jej uwage i wprawia ją 
w stan wielkiego rozdrażnienia. Kwestją tą jest 
trwający już drugi tydzień run na Kasę oszczę- 
dności w Pradze. Że atak ten publiczności cze- 
skiej ra lę instytucję wypływa z narodowościo- 
wych pobudek, ta nie nlega dziś już najmniej- 
szej wąipliwości, obawa o bezpieczeństwo pie: 
niędzy, powierzonych tej Kasie, zajmuje w tej 
sprawie zupelnie podrzędne zstanovisto. Wla- 
śnie dlatego jednak, Że walka narodewościowa 
w Czechach wystepuje jut w takiej formie, jest 
ten rua objawem bardzo niebezpiecznym. Tym 
razem bowiem atak publiczności czeskiej zwró- 
cil się przeciw instytucji potężnej, stojącej, jek 
to mówią. „rom'erf-st*, któż iedn=k może 


zaręczyć, ż prąd ten :lowrogi nie skieruje Się 
przy lada sposobności przeciw instytucjom 
mniej silnym, które nie wytrzymają podobnego 
naporu, a w takim razie katastrofa moglaby 
przybrać wręcz nieobliczalae rozmiary. W tej 
właśnie obawie tkwi cała groza położenia i tem 
się tlómaczy to, że nawet tak pokojowa enun- 
cjacja, jak komunikat rządu rosyjskiego, ostrze- 
gający ludy bałkańskie przed wszelziemi za- 
chciankami rewolucyjnemi, bo Rosja ani jedaej 
kropli krwi swoich żołaierzy nie poświęci na 
poparcie tych zachcianek, że, mówię, nawet 
tak wysoce pokojowa enuncjacja, nie zdołała 
sparaliżować fatalnych skutków runu praskiego. 

Kiedy się skończy ten ruu, przewidzieć nie- 
podobua, zdaje się jednak, że nie tsk prędko, 
ostataimi daiami bawiem suma wkładek zwraca- 
nych codziennie powiększa się. Trzeciego dnia 
ruou wypłacono tylko półtora miljona koron, 
a teraz dzień w dzień trzeba zwracać więcej 
niż dwa miljony. Dotychczas wycofano już prze” 
szło 20 miljonó w koron. Cs się zaś tyczy pytania, 
do jakiej granicy właściwie wytrzyma praska kasa 
ten atak, to zdaje się, że granica ta jest jeszcze 
bardzo daleko i że wogóle na tym punkcie jest 
ena fortecą nie do zdobycia. Przedawszystkiem 
bowiem posiada kolssalne rezerwy, przeszlo 40 
miljonów, następnie zarząd jej bardzo przezor- 
nie lokował fundusze wkładkowe i nie więził 
zanadte wielkich sum w pożyczkach hipote- 
cznych, jak to czynią inne Kasy oszczędności, 
lecz bardzo rnaczną ich cześć fruktyfikował w 
papierach, które każdej chwili można zamienić 
na gotówkę. 

Kasa oszczędności w Pradze posiada za 
przeszło 80 miljonów papierów wartościowych, 
które może w razie potrzeby zlombardować w 
Banżu austro- węgierskim za 70 miljonów, port- 
fel jej wekslowy wynosi około 20 miljonów i 
również w drodze reeskontu da się każdej chwili 
spieniężyć, gotówką zaś ma w innych bankach 
zdeponewarych oksło 15 miljoaów. A ratem 
widzimy, że z tych trzech źródeł może zsgrożona 
Kasa mieć przeszlo 100 miljonów koron gotów- 
ki; ponieważ zaś do tej pory wypłacila przeszło 
20 miljonów, więc zawsze jeszcze ma w pogo- 
towiu około 80 milj»nów. A zatem, gdyby na- 
tężenie runu bylo takie samo jak obe nie, tj. 
gdyby przeciętnie wycofywano bo 2 miljony 
koron dziennie, to jeszcze przez 40 dni wytrzy- 
ma ten atak, bez odwolywania się do ned- 
zwyczajnej pomocy. 

Gdyby zaś i ta cała obficie nagromadzona 
„amunicja* pieniężna została spotrzebowaną, to 
jeszcze ma iastytucja jedea ostateczny środek 
ratunkowy, mianowicie wolno jej w myśl sta- 
tutów wypuszczać własne listy zastawne, na 
podkład udzielenych przez się pożyczek hipote- 
cznych, do połowy ich wartości. Ponieważ zaś 
ma ona na hipotekach rozpożyczonych 148 mi- 
ljonów koron, przeto wolao jej w razie osta- 
tecznej potrzeby wypuścić własnych listów za- 
stawnych za 74 miljonów koron, która oczy- 
wiście Bank austro-węgiersti zlombardowalby. 
Z tego wszystkiego wynika, że o tem, ażeby 
skutkiem tego runu kasa oszczędności w Pradze 
mogła kozła wywrócić, nie ma nawet mowy. 

A teraz warto zastanowić się nad tem, czy 
słusznem jest oburzenie gieldy i jej organów 
na cały ten run, czy rację mają ci, którzy go 
nazywają „zbydlęceniem* narodowościowem i 
czy naprawdę nis można zarządowi tej Kasy 
zrobić żadnego, a żadnego zarzutuł Owoż możaa 
mu Zrobić zarzut i to bardzo ostry, mianowicie 
że stojąc na czele instytucji fiaansowej. przezna- 
czonej do obsługiwania tak samo d'bra Cze- 
chów, jak Niemców, uprawiał szowinistyczną 
nnliteke niemircrą i prawekował C erhów, Ka: 


nawet tiężeie choróbsio ono, bo oczy plys:Cea- 
ły, jak u mlodego wilezka, nozdrza jak u Ze- 
leuta wachlowaly, a usta, ni to świeżo wycało- 
wane miał, przez którs widocznie Świeża fala 
krwi przelewałą się, a takie rozpromienienie 
od całej postaci bilo, że pan Rej zdziwił się 
i rzekl: 
— Waćpan mi jakoś wyglądasz inaczej! 
— Zdrów jestem! 
— Peslużyły Zaleszczyce ? 
— Zaćny dom! wiekować tam jeno!... 
Zaśmiatio się. 
Cóż komornik ? 
A no +- nic! 
A kozmórnikowa ? 
A no — tak! 
Zrozuzn-że, eo tą znaczy! 
— Dalibóz, że ten głupi, kto na życie na- 
rzeka. 


— Abo co? 

— Śliczny świat! 

— C-y waćpan czasami dendery nie uszczkną- 
łeś po drodze? 
Nie bylo czasn na popas. 

— Cóż w Zaleszczycich słychać ? 

— (Qhwalić Boga, pożar ugasili. 

— Wypadek, czy pcdpalenie — nie wiesz 
waćpan? 
-— Podpałenie — odpowiedział brat Ru- 
bez namysłu. 
— I wiadomo, kto podpalił? 
iadomo, ino nie wszystkim. 

— A waćpan wicsz? 

— Jakżehym nie wiedział! wżdy to moja 
robota. 

— (b? co? — tu i tam zawolano. 

— Pszyżnam się waćpanom, bo już nie ma 
z czego sekretu robić. Dano mi pokój na gór- 


pert 


ce.. To była meuwaga, ale nie wi dauno nic, 
żem sę z Muzami pobratał i z racji onej nie- 
przytomny czasami bywam. Wypadiiem zapu- 
ściłem cgień, po strychu chodząc, bom iaspira- 
cji szukal, a spokojnie usiedzieć nie mógł Ale, 
chwalić Pana Boga, wszystko się dobrze skoń- 
czyło, bo... i tego i tamto — i waszmość pa- 
nów dognałem, choć dopiero dziś zrana Zale- 
szczyce opuściłem. 

— Porządnie waćjan pędzileś — zaśmiał 
się Podhereski. 

— Wiatr mnie gnal, 
niosła. 

— Dziwnie waćpan wesoly jesteś — znów 
się ozwał pan Rej. 

— Kraków mi nie slużył, a ojciec Lisma- 
nin wątrobę trul i zadażo oleju do jedzenia 
pakował. Czlek nie wiedział, jak to na świecie 
jest, a tu i talent się odkrył i waćpanów po- 
znałem i teg» i tamto... 

— (o — tego i tamto? 

— Śliczny świat!.. — zawołał znów brat 
Rupert — O! słyszycie, jak kukawka zawodzi: 
kuku kukn!.. A nutny? Mówią, że to om tak 
slowiczce swojej śpiewa: „Fiti-tiu, fiiti-tint... 
ojejejej, jak mi dobrze na Świecie | .. = A świer- 
szcze: cirer — grają! 

— (ty on czasem mentem nie stracił? — 
mcukqął pan Kurfanty. 

Pocalujmy się, bracia mili, bom jaszeze 
nie powitał was, jako się godzi... 

I jął każdego po kolei oblapiać, a do gęby 
się brać, co czynił z serca przepełnienia, a że 
silny był, każdy parę razy stęknąć musiał, gdy 
brat Rupert za szyję go ujął i do piersi swojej 
przygarnął. 


a Lafirypda sama 


(Diag dalszy nastapi). 


poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim L 8, 
|  mrzz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prewineji. 


Cenniki i wzory wysyla się odwretnie 


= «moma! fundacje dobroczynna, jaką zrobił 
' d tej Kasy, była prowokacją Czechów i 
żniła ich uczucia na odowe. Czyż mie było 
+ prowokacją wydawać kroeie uā^to, aby 
„zczęlapm burszom-aiemieckim zrobić prazęnt 
w postaci pięknego hotelu, któremu dano na- 
zwę „S'adentenhem?* Tu, w takich fuadaciach 
„tkwią główne powody oburzenia publiczności 


„ gzeskiej-na tę instytu ję. 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publiszuych, zaba- 
wach towarzyskich ; wszelkiah uro- 
ezystośeiach pamiętajmy o ofiarach na 
ładowę kościolów we wschodniej Gali- 
cji i na Towarzystwo Szkoly ludowej. 


LWÓW 5 marsa. 
tlan powietrza. Godzina 13 w południa: 
Gieplota -+ 6 R. Pochmurno. 

Wiadomości osobiste. Ekse. dr. W. Ko- 
rytowski, wiceprezydent kraj dyrekcji skarbu po- 
wrócil do Lwowa i w dniu dzisiejszym objął urzę- 
dowanie. 

W zdrowiu metropolity Szeptyckiego 
polepszen'e wzrasta z każdym dniem. Chorego ca 
dziennie odwiedza prof dr. Wiczkowski; ks. metro- 
polite, jak sę zdaje, będzie mógł jeszcze w tym 
miesiącu wyjechać do Nervi koło Genui. 

Walne zgromadzenie człoaków Baaku par- 
celscyjnego odbę tzie się we Lwowie dnia 16 bo. 
o godzinie 5 popołudniu w lokalu Baaku przy ul. 
Słowackiego | 18. 

= Dla obywateli henorowych.  Zamiasi 
dyplomów obywatelstwa honorowego, wprowadza re- 
prezentacja stolicy kraju, dla mężów, których pra- 
goie uczcić najwyższem, jakie pcs ada, odznaczeniem, 
złote medele. Projekt medali takich, jakoteż i me 
del, sporządził byl śp Juliau Markowski Na stronie 
froatowej medalu mieśsi się widoczek Lwowa z ra- 
tuszem i kościołem katedralaym ; peśrodku postać 
kobieca, „Leopolia*, wznosi w górę wieniec laurowy 
Na stronie odwrotnej w pięknej giriandzie będzie 
napis, upamiętniający imię i nazwisżo, oraz datę na- 
daoia obyw:te'stwa konorowogo Mianowani ~ osta- 
tnich czasach obywatelami honorowymi Lwowa: 
Henryk Sienkiewicz i dr. Bronisław Radziszewski 
otrzymają już takie medale. 

I:ba rę«odzielnicza z powodu bardzo ma- 
łej liczby zgłoszeń, odnosi się ponownie do po. 
majstrów wszystkich rzemiosł, których uczniowie 
mają zamiar wziąć udział w wystawie prac 
uczniów rękodzielniczych we Lwowie, ażeby zgła 
szali ich bezzwłocznie w sekretarjaaie izby rękodziel- 
miczej (ratusz II. piętro), a Bzjpóźaiej do dnia 15 
kwietnia b. r. Jeżeli do tego ponownego terminu 
nie zgłosi się dostateczna liczba wystawców, proje- 
ktowana wystawa prac uczniów rękodzielniczych nie 
będzie w tym roku urządzoną. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowincji. W sobotę, doia 7 bm : 

Przemyśl. Dr. Z. Pazdro: „Kobieta w sta- 
tystyce” . 

W niedzielę, dnia 8 bm.: 

Brody. Prof B. Du:howiezs: „O artykułach 
spożywczych i ich fałszowaniu“ (z dośw adczeniami). 
Drohobycz. Prof Pytel: „Rok 1883“. 

Kołomyja. Prof. A. Sienicki: „Pokrewień- 

_ stwo języków”. 

Stanisławów. 
„Cześć a prawo“. 

Stuyj. Prof Fryz: „Początki mowy ludzkiej“. 

Tarnopol Prof. St. Śrokowaki: „O budowie 
geologicznej G Lieji*. 

Złoczów. Dr. Z. B'ndel: „H storja". 

Czyja jałówka, pies i tłumok ? Magistrat 
podaje do wiadomości, że na targowicy bydła przy 
trzymana została jałówk a, po którą dotąd nikt się 
nie zgłosił, Daia 17 lutego b. r. przybłąkał się 
w Rynku ku ulicy Łyczakowskiej piesek mały 
do p. Ludwika Wyszyńskiego, kancelisty dyrekcji 
policji, i ten piesek, mimo napędzania, wraca do 
doaoazącego i u niego pozostaje. Nakóniec znaleziono 
w miesiącu psździeraiku 1902 tlumok z bie 
lizmą, po który dotąd nikt się nie zgłosił, a który 
jest w przechowaniu u zaaluzcy. W celu wykazania 
prawa własności, ewentualaia odebrania tych rzeczy. 
zechcą się zgłosić interegowane stcony w biurze 
departamentu I. magistratu, w godzinach urzędowych, 
w przeciągu dni 14. , 

Złodciejska sztuka. Julja Stebelakowa, stró- 
łowa, przy ulicy Blacharskiej |. 18, wychodząc do 
miasta, zostawiła swoje 4 miesięczne dziecko śpiące 
na poduszce na łóżku. Kiedy w godzinę może pó- 
źniej wróciła, zastała skobel swojego mieszkania 
oderwany, a kiedy weszła do wnętrze, zauważyła na 
łóżku braz kołdry i poduszki. Dziecko miało głowę 
i usta owiązaue szmatą Widocznie, zlodziej zabie 
rając poduszkę obudził dziecko i to narobilo krzyku, 
obawiając się zaś, by ów alarm niemowlęcia nie 
zwabił do mieszkania sąsiadów, zatkał mu szmatą 
usta. 

Okradziona wdowa. Agnieszka Romańska, 
wdowa, zamieszkała przy ulicy Ormiańskiej 1. 32, 
doniosła policji, że Stanisław Żukowski, betoniarz, 
rodem z Warszawy, skradł jej z niezarkniętego 
kufra kwotę 200 kor i zniknął. 

Na Karę Śarierci. Na podstawie jednomyśl- 
nego werdyttu przysięglych, uznał trybunał krako- 
wski Kubowicza winaym zbrodni rozbójniczego skry 
tobójcz go morderstwa i 7 zbrodni kradzieży i skazał 
go na Śmierć przez powieszenie. Zasądzony zgłosił 
zażalenie nieważności. 

Przykra przygoda. Kasjer główny Banku 
austro wegierskiego p. Fryderyk Speichler, padł ofia- 
rą wyrafiaowanej oszustki Jadąc z Wiednia do Bu- 
dapesztu, poznał w wagonie bardzo piękną kobietę, 
która w rozmowie z nim, opowiedziała mu, że miala 
stosunek z pewoym wysokim dygoitarzem państwo- 
wym w Belgradzie, który atoli teraz z nią zerwal 
i pozostawił ją bez wszelkich środków do żynia, tak 
że jej nic innego nie pozostaje, jak  samcbójstwo. 
P. Speichler, zbliżył się do pięknej sąsiadki, zainta- 
regowal się nią i zaproponował jej, aby z nim uda 
ła się do Pesztu gdzie zabawi pól daia, a potem 
wróciła z nim do Wiednia, gdzie się nią zaopieku- 
je Kobieta owa z wielką radcś:ią zgodała się na 
to. Oboje zabawili przez pół dnia w Budapeszcie, 
poczem wsiedli do pociągu, aby powrócić do Wie 
dnia. W pociągu kobieta owa widocznie zapomocą 
chustki zachloroformowanej uśpiła Speichlera, wy- 
kradła mu  pugilares, w którym  zoajdowało się 
30.000 franków w baoknotach, oraz kilka przeka- 
zów Bantu  austro węgierskiego i zniknęla bez 
śladu Gdy p. Speichlera abudzono w Wiedniu, nie 
było już ani pieniędzy. ani sąsiadki, Wszelkie po- 
szukiwania sa nią spełzły na razie bez skutku, 


Adw. dr. W, Jurkiewicz: 


Wyłączne zastępstwo 


sprzedaży obuwia 


Samobójstwo dziewięioletniego dziecka. 
W Wiedniu zdarzył się ww:zoraj niezwysły wypadek 
samobójstwa malego dziecka Dziewięcioletni 
syn woźaego baniowego Rajtla, ucieka! często z do 
mu i włóczył się po ulicach, za co ga ojciec karał. 
Wczoraj rano znów uciekł z domu. Matka znaiazia 
go na dworcu ko'ei zzchodniej i przyprowadziła do 
domu. Zaledwie znaleźli się w domu, gdy chłopak 
nsłyszał na schodach kroki ojca, Obawiając się wi- 
doczuie kary, podbiegi do okna i rzucił się z trze 
ciego piętra na bruk. Jest mała aadzieja utrzymania 
ge przy życiu 

Staa zdrowia papieża Pomimo, iż papież 
czuje się dobrze, lekarze doradzili mu odpoczynek, dla- 
tege do przyszłego tygodaia nikt nie będzie  przyj- 
mowany na audjencji. 

„Osservatore Romano*  domosi: Papież, nie 
przyjmował wczorej nikogo, gdyż po nadzwyczajnych 
trudach ostatnich dni, za poradą lekarzy, postanowił 
odpocząć przez kilka dni. 

Podwyższenie emorytur. Franeuska izba de- 
putowanych uchwaliła miljon franków na podwyż: 
szenie emerytur dla wysłużonych górników. 

Z dworskich skandali. W. ks. szweryńska 
wyszła morganatycznie za mąż za jednego z rosyj- 
skich dygnitarzy. Księżna Teresa bawarska, która 
doprowadziła do skutku pojednanie W. ks. toskań- 
skiej z córką, dąży obecnie do pogodzenia malżon- 
ków (I) t.j saskiego następcy trosu z ks. Ludwiką, 
co ewentualnie nastąpićby mogło, gdyż kościelnego 
rozwodu nie bylo. ! 

Kolorowa fotograija Podobno dr. Miethe 
-- jak donoszą z Bliaa — udalo się rozwiązać 
probiem kolorowych fotografij. Demoustrował ona ten 
zwój wynalazek onegdaj w teatrze „Urania" w Ber- 
linie. 

Stan pogody w Kurcpie. (Sprawozdawe 
centralnej stacji meteorologisznej w Wiedniu). Dnia 


4-go, godzina 7 rauo notują: Haparaada —15, 
Wiedeń -}3'0, Pola 90, Budapeszt 4-40, 
Florencja --70, Biarritz --90, Paryż +70, 
Moaachjum -+-30, Berliu --20, Memali 20, 
Wilno —0'0, Bregencja -+4 6. Gorycja +50, 
Rzym -+8 4, Petersburg — 45, Moskwa --00, 


Abazia +80, Lussia piccolo -4-9 3, Nizza 4-140 

Depresja baromatryczna straciła ma pogłębieniu 
i posunęła się aż ponad wschód morza Niemieckiego 
| powoduje w zachodniej stronie Europy śr dkowej 
pogodę przeważnie chmuroą i dźdżłystą; na wscho- 
dzie jest pogoda przeważnie jasna i sucha. Tempe- 
ratura utrzymuje się ponad stanem normainym. Pro 
gnoza: Łagodnie, ale pochmurno. 


Z krajn. 


Cieszanów. (Pożar) W Rudzie różanieckiej 
wybuchł pożar w szopie należącej do hz. Watmana, 
a przeznaczonej na sklad siana i słomy dla huzarów, 
stacjonowanych w  Dolinach ad Żuków. Pożar 
zniszczył doszczętnie całą s*opę, wraz z nigromadzo- 
nymi w niej zapasami siana i słomy, wyrządzając 
szkodę na 14.000 koron. Przyezycą pożaru bylo zę- 
pewne nieostrożne obchodzenie się z ogaiem. 

Gorlice. (Wieczór styczniowy). Ku 
uczezeniu 40 tej rocznicy powstania nerodowego 
z roku 1863|4 urządza polskie Towarzystwo gimna- 
styczne „Sokół* w Gorlicach, w sobotę dnia 7 
marca we własnej sali, uroczysty wieczorek Ama 
torzy odegrają „Na poddaszu”, poemat dramatyczny 
w jednym akcie przez Aurelego Urbańskiego i „Dra 
mat jedaej nocy“, poemat dramatyczny w jedaym 
akcie przez Aurelego Urbańskiego. Po wieczorku 
odbędzie się wieczornica dla członków Towarzystwa 
ku uczezeniił zaproszonych miejsęawych ugzestaików 
powstania z roku 1863/4, tudzież gości (członków 
orkiestry z Nowego Sąca i Jasła). 

Grybów. (Pożar). Na obszarze dworskim 
w Wojnarowej, własności p. Antoniego Dlugo: 
szowskiego, spłonęła stodoła, młocarnia, spichlerz 
i stajnia, z zapssami zboża i słomy. Szkoda w bu- 
dyakach wynosi 12 000 koron, w zapasach zboża 
i słomy 18 000 koron. Ogreń był podłożony. 

Kolbuszowa. (Fatalny wypadek) zdarzył 
się przed kilku daiami w Woli raniżowstiej, 
Ośmioletni syn tamtejszego gospodarza Kobylarza, 
bawiąc się w czasie nieobecności rodziców _obck 
studai, wpadł do niej i zginą? na miejscu. 

Nieznanów. (Pożar). W Nieznanowie, po- 
wiatu kamioneckiego, wybuchł pożar daia 3 marca 
b r., o godzinie 4 rano, w domu mieszkalnym 
Symchi Unger. W płomienisch znalazła śmierć 
matka z dwojgiem małych dzieci. Nadte spłonęła 
stodoła i stajnia, a w miej dwcje Dydłąt. Ogień 
udało się zlokalizować i ograniczyć tylko na tem 
jedaem domostwie, przy pomocy dworskiej sikawki 
St. hr. Badeniego. Ubezpieczona szkoda wynosi około 
2000 koron. 

Podwołoczyska. (Nowy pomysł Rusi- 
nów). Prowodyrowie ruscy wpadli na nowy pomysł 
rutenizacyjny. W dwóch wsiach okolicznych (Orze- 
chowce i Qzerniszówka) zorganizowali chłopów i od 
trzech niedziel urządzają ruskie przedstawienia tea- 
tralne. Byłoby to bardzo piękne, ale na te przedsta 
wienia egitatorowie wabią polskich przedmieszczan 
naszych i drażnią w rczmeity sposób nasze uczucia 
narodowe bądź przskręcaniem wyrazów polskich, 
bądź też wyzywającemi pieśniami ruskiemi. Pclskim 
słachaczom było jedask już za wiele tego ośmiesza 
nia i prowokacji. Więc po takiem przedstawieniu 
ubiegłej niedzieli zaintonowali Baraz bymn: „Patrz 
Kościuszko, na oas z nieba!" Pieśń ta tak dalece 
skoufundowała Rusinów, że wynieśli się chyłkiem ze 
sali. (My sądzimy, Że najlepszą radą na te ruskie 
prowokacje byłoby dla Polaków, zgoła nie uczęszczać 
ma przedstawienia. -- Red „Dz. Pol.*) 

Przemyśl. (Wyrok śmierci). Jan Demski, 
włościanin z Twierdzy, został skazany przez sąd 
przysięgłych, za zamordowanie swego ojca, na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Stara ropa. (Eksplozja dynamitu). Fa- 
talny wypadek zdarzył się dnia. 26 lutego b. r. 
w Starej ropie. Oto wieśniak tamtejszy skradl 
z wozu traosportującego 180 kilogramów nabnjów 
dynamitowych, potrzebaych do przedwstępnych robót 
około nowo budującej się kolei Sambor Turka Użek, 
mieszczących się w paczce, podczas gdy konwojujący 
w karczmie zakrapiali robaka. Zaniósłszy paczkę do 
domu, umieścił ją na strychu i wraz z żoną przy 
stąpil do rozb jania paczki, myśląc, że się w niej 
złoto znajduje. Podczas tej czyozości eksplodował 
dynsmit, rozrywając w kawalki wieśaiaka i jego 
żonę, tudzież wysadzając cały dach w powietrze: 

Zalessczyki. (Echn karnawałowe). Po- 
Żary następujące jeden po drugim, napełalające 
spokojnych mieszkańców naszego kresowego min- 
steczka trwogą, odwróciły moją uwagę w inną 
stronę, tak, że zapomnialem: całkiem donieść o mi- 
łej i bardzo pożyteczaej rozrywce, jaką tu! mieliśmy 
na zakończenie karnawału. 

Dzięki inicjstywie niestrudzonej Sstarościny tu- 


tejszej, pani Zofji Veltać, odbyło się dnia 19"lutego | mach”, Tenże „Leon XIII", 


-kor., Brzozowski ze Stanisławowa 1 kor., P. 


KALOSZE „i'invisible' 


DZIERNIK POLSKI z dzia 6 marca 13406 v. 


b. r. przedstawienie amatorskie „milusińskich". Po- 
ciechy rodziców odegrały z wielką werwą i bumo- 
rem kilka sztuczek, zastosowanych da mlodocianago 
wieku. Na zakończenie odsłonięto bardzo udały obraz 
z żywych osób: „dziatwa u stóp Matki Boskiej", 
ukladu p. Waguara 

Czysty dochód, pomimo bardzo niskiej ceny bi- 
letów, przyniósł jak na masze stosunki pokaźną 
kwotę 109 koron 76 haierzy, którą szlachetna orę* 
downiczka, dotąd bardzo zaniedbanej ochrcnki, p. 
Zofja Veltzé przeznaczyła dla sierot. Tak więc ma- 
luczcy, pozostający w szczęśliwszych warunkach, 
przyczynili się, dzięki pięknej myśli iniejatorki, swą 
grą do otarcia łez biednym, przez los skrzywdzonym 
sierotkom. Za'ste, przyklad godny naśladowania, 
połączenia pięknej, pouczającej rozrywki dla dzieci 
z pożyteczną. Po przedstawieniu puścili się w tany 
z początku milusińscy, a potem i starsi. Niczens 
nie krępowana zabawa przeciągnęła się grubo po 
północy 

Na gimnazjum cieszyńskie złożono w dal- 
azym ciagu w administracji Dsiennika Polskiego 
pp : Henryka Baczyńska z Chyrowa koron 1- 
Andrzej Wirstleia z Chyrowa 1—, Kółko u p 
Owoca z Chyrowa 2 , Grono nauczycieli gimn. I 
w Kołomyji 17 —, dr. Offe z Kołomyji 17--. ks. 
Lehman z Tarnopola t' -, Szankowski z Tłumacza 
1 -, Nowak z Waręła 1'-, Oddział straży skar- 
bowej z Kaniowa starego 4726, Stanislaw Sommer 
z Mościsk 5— Razera w dniu 5 bm. 34 k. 26 h. 
Poprzednie wykazaco (XXVI) 2896 koroo 42 h 
Rszem więc (XXVII) 2930 k. 68 h 

Z tego odesłano kwotę 2000 korom, 
pozostaje w naszej administracji 930 k. 68 h 

O daiszo datki prosimy gorąco | 


przeto 


* Zakład techniezno-dentystygsny, p. Z. 
Wiktora. już został otwarty ma placu Bernardyń- 
skim 

* Przedstawienie Ben-Ali-Beja odbędzia się w Kasy- 
nie miejskiem w piątek dnia 6 marca b. r. o godzinie 7 
wieczorem, dla członków Kasyna i szerszej pabli- 
czaości Bilety do nabycia w kancelarji Kasyna. 

* Posiedzenie naukewe Tow lekarstieg» Iwowskiega 
cdbędzie się w piątek dnia 6 marca b r, o godzinie 6 
wieczorem w lokalu Tow. Na porządku dziennym : 

Dr Rydygier L : Przedstawienie chorych po operacji, 
a)rska odbytnicy, b) nowotworu sieci, c) opadnięcia trzewi 
(m. glenardi), d) anus prąeternatural s. 

__ Dr. Pisek: O mark :zis chloroformuwej do'kniętych cho- 
robaj serca 

Dr. Ziembicki G : O odpowiedzialności lekarskiej w 
razie śmierci wśród uerkczy (Dyskusja), 

Dr. Wątorek: Mech.nizm Ul-go ckresu poroda 
(część II) 

* Tow przyj*ciół zdrewia. W n'edzielę dnia 8 marca 
b. r. o godzinie ÍL przed pułudniem odbędzie się w lu- 
kala Tow lekarskiego ul. Dominikańska I. 9, walne 
zgromadzenie Tow wrzyj-ciół zdrowia. 

* Kasyne urzędnicze urządza w sobotę dnia 7 marca 
b. r. wielką tombolę przy muzyce, po csom gry towa- 
rzyskie Początek o gudzinie 7 wieczorem. 

* Z „Sokoła*. Wielką liczbę humorystyczaych wie- 
czorków, powiększy wieczór, urządzony staraniem pol- 
skiego Tow. gimnastycznego „NSokół* we Lwowie w 
niedzielę dnia 8 marca b, r. W program jego wejdą we- 
scłe kwartety i inonologi humorystyczne, a zakończy p. 
Kolinek, popisując się duwcipnymi figlami i sztuczkami 
prestydigytatorsk, których jest, jak na amatora, mistrzem 
niezrównanym, a nadto z:gra parę zryj ma kieliszkach 
sziłaoych. 

Zaproszenia i bilety po 50, 40, 30, 25 i 10 ct. na- 
bywać możaa w kancelarji „Sokoła* codziannie od godz. 
5—8 wieczorem. 

Składki ua oele nużyteozneści publłcznej lub aa- 
rodowe!. 

, Dla Lodwiki R hafciarki, złożyli w dalszym 
ciągu pp : Boleslaw Wayss z Drohobycza 2 kor, G L. 
1 kor,. Z Gorlic 3 kor 20 hal, Olechówna z Mościsk 1 
ze Strzy- 
żowa 2 kor, M A. ze Lwowa 2 kor., Ryziewiczowa z 
R.wy rus 1 kor., Sefanja Kosisrska z Jast: 1 kor, M. 
J. za Lwowa 1 kor., Müller z Trembowli 2 kor. 

Na hadowę kościołów w Galicji wschodniej, 
p. M J. ze Lwowa 2 kor. 

Na przytulisko Brata Alberta. złożyli 
pp.: Opiat z Niska 1 kor., zamiast na wieniec (Baltazara 
Ludwiga) Lvdwikowie Stadmóllerowie 10 kor. 

marii: 

Ks. Józef Dąbrowski, rektor seminarjum du- 
chownego polskiego w Detroit w Amerycn, zmarł nagle 
dnia 16 lutego b. r. na paraliż serca. S. p. ksiądz Dą. 
browski był jednym z najzasłużeńszych kapłanów polskich 
w Ameryce 


Nr. 9 „Bluszczu”” wysyłamy dziś 
naszym prenumeratorom, 


DZIENNIK POLSKI 


wychodzi dwa razy dziennie 


i kosziuje miesięcznie 
2 kor. we Lwowie 
2 kor. 50 h. na prowineji. 


Z dwurazawą wysyłzą 3 kor. 


Dla naszych abonentów. 


Gheąc abouentom naszym ułatwić nabycie tanich 
a dobrych książek, odstępujemy im, dopóki niewiel- 
ki zapas starczy, następujące dziela po cenach wy- 
jątko zniżonych : 

Serja |. (Powieści i nowelle): Fogazzaro 
„Dawoy światek", Gawalewicz „Majster do wszyst: 
kiego*, Włast „Opówiadania z okolic Śłuczy*, Mi- 
ciński „Nauczycielka*, Rystan „Jerk“, Żuławski 
„Pax*, Begrowski „Szkoła Kwintyna. Razem 7 ksią- 
żek, zamiast ceny księgarskiej 12 koron 20 bal., 
tylko 7 koron. 

Serja II. (Powieści i nowelle) : 
świata”, Sewer „W kleszczach“, 
„Baśnie wschodu*. Dwie nowelle Czaszki (Tad. 
Rittaer) „Dora“, Górski  „Bibljoman*, Grabowski 
„Przed laty“. Razem 7 książek, zamiast ceny księ- 
garskiej 10 kor., tylko 6 kor. 

Serja Ii H razem tylko i2 kor. 

„ „Serja III. (Dzieła historyczne):  Siarczyński 
„Dzień 3 Maja 1791", „Rys historyczoy kampanji 
ks. Józefa Poniatowskiego (1809)*, Wodzicki „Pa- 
miętniki prezydenta Rzeczypospolitej krakowskiej", 
Wysocki „P.msętniki kampanji węgierskiej 1848 
roku", Kołaczkowski „Henryk Dąbrowski” (z illustr.), 
Lichorki „Pamiętniki prezydenta m Krakowa z cze” 
sów Kościuski*, Szajnocha „Pisma* 2 tomy (str. 
880), Wodzieka „Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm I* 
(s illustr.), Wybranowski „Ongi w dworach*. Ra- 
zem 10 tomów, zamiast ceny księgarskiej 21 kor. 
t0 hal., tylko 13 kor. 

Serja IV. (Rozmaite): Gawalewicz „Poezje* 
(t illustr. Stachiewicza), Pieniążek „Słomiany wdo- 
wiee” komedja, E:hegaray „Gateotto* dramat, Tar- 
moeski St. br. „Kolendy*. Tenż: „O Rusi i Rusi- 
Łoziński „Tłum* 


Jirasek „Raj 
Neumanowa 


MEW para 9,|10 I 14 złe. "WTEM 
męskie 


One Bienia r rz OCZY O OE TE 


= A 


stu: * 


chevreau i chevrean-lack „ideal“ 


damskie du ochrony samej podeszwy. 


djum. Razem 7 Książeż, zamiast ceny kuięgarskiaj 
8 kor, 80 hał, tylko 5 kor. 

Serjs IM i IV razem tylko 16 kor. 

Wszystkie cztery serje razem, Za, 
miast ceny xsięgarskiej 52 kor 10 hal 
tylko 26 kor 

Zamawiać można tylko kompletae sesje. Przy 
zamówien'u wystarczy podzć numer serji, oraz Da- 
leży równocześnie przesłać należytość Admini- 
Straeja „Dziennika Poiskieg+* we Lwowie. 


Ństatki literackie i artystyczne. 


siapariew: Tantra zaiejikiago Wh LWOWIE 
Dziś we czwartek po raz pierwszy „Tosta%, 
ogera w 3 aktach słowa L. Iliki i G Giacosy, 
podlug dramatu Wiktoryna Sardou, przekład L. G., 
muzyka G. Puzcini'ego. Gościnny występ Janiny 
Korolewicz- Waydowej, Augusta Diaoni, Józefa Szy- 
maśskiego i Juljana Jeromina. Nowa i wielka wy 
stawa. 

Jutro w piątek po raz pierwszy „Markiz de 
Priola*, sztuka w 3 aktach Henryka Lavedana, przel> 
Żyła z frarcustiego Wanda Nałęczówza, (grena po rez 
pierwszy w Paryżu w „Comedie Franqaise* duia 
7 lutego 19023. W przedstawieniu wystąpią panie: 
Bednarzewska, Solska, Stachowie:owa; pp.: Kamiń: 
ski, Solski, Feldaiau. Brzozowski, Antoniewski, Sta- 
nisławski i Rasiński 

W sobotę „Tosca*, opera. 

W niedzielę popoiudniu o godzimia 5'/⁄ 
„Welny strzelec”. opera romantyczna w 3 aktltch, 
a 5 odsłonach K. M. Webera, -- Wieczorem o go 
dzinie 7'/4 „Mieszezanie”, sztuka w 4 aktach Ma- 
ksyma Gorkiego 

W poniedziałek „Markiz de Friola", sztuka. 

We wtorek „Tosca”, opere. 

Repertoar Filharmonji iwowazicj. W e 
ezwartek, 5 marca, wielki Foncert filharmoniczay, 
ze wspóludzialem Pawla S+rzsate, skrzypka i Berty 
Marx Goldschmidt, pianistki. 
W sobotę, 7 marta, 

1902/1903. —. Ceny miejsc 


satay koncert w so 
zonię niezwykle 
40 żone. 

W mie zielę, 8 m»rcea, setny pierwszy kon- 
cert w sekonie 1902/1903. C-ny miejsc takie same 
uistię. jak na koncert sobotni. 

Artysta uaszoj scony p Jan Nowacki, 
wyjechał na urlop, w czasie którego zwiedzi |ratry 
we Wiedniu, Moasrhium, Dreźnie i Paryżu. 

Z Filharmonji. W sobotę jak wiadomo 
— święcić będzie Fiihormonja jubileusz setnego 
już z rzędu Soneeriu od chwili swego otwarcia, 
a więc w przeciągu pięciu zaledwie miesięcy swego 
istnienia W program tego koncertu jubleuszówtgo, 
który, nawiuszm mówiąc, odbędzie się po censch 
bajecza e niskieh, wchodz: kilka nowości muzyczaych 
po za tem zsś wypelwą go tnż utwory. które Dsj- 
większe zyskały powodzenie. W ogó!łs. prograta bę- 
dzie basdzo bogaty, na wskróś artystyczng a złożą 
się xa niego utwory takich mistrzów, jak: Beciho: 
ven, Berlioz, Gluck, Hręda L szt, Mendelsohn, Mo 
zart, Schubert i Wagner. Równis wspaniałym będzie 
program koncertu niedzit'mtgo, na który cesy miejec 
będą takie szme, jak ms koucert sobotni. Między 
innymi utworami, wykonnuy zostamie prześliczny, 
a zupełnie jeszcze u nas miezneny ¿Step Borod-na, 
jednego z najlepszych kompozytorów rosyjskich, 
twórcy głośnej opery „Kniaź Igor“, przedstawionej 
przed paru laty z ogromnem powodzeniem w Fə- 
tersburgu. Krótko mówiąc, melomani nasi znsjdą 
w obydwóch koncertach wspomnianych prawdziwie 
— biesiadę artystyczną 

Z lwowskiego alovu  Zapowiedziana wy- 
stawa dzieł sławacgo hiszpańskiego mistrza, Josego 
Beolliura y Gila została dzisiaj otwarą. Liczna 
bssdzo kolekcja tegeż artysty, obejmuje także g'ośny 
obraz „Dolma Jozefatx w dniu sądu ostatecznego”, 
Oststaia sala wysiawy mieści przce maszych ar- 
tystów. 

Wydawnictwa "erjodyczne. „Kraj“, nr. 
7 w swym dodatku „Życie i sztuka“ zawiera: Č 
Jenkowskiego: Co nam dała Chimera; R. Fańskie- 
go: Francuski artysta u nas; S Pomorski: W słzń 
cu (wiersz); Kucz: Pamięteik Niemcewicza; Sr. 
Krzywoszewski: Pałac i zbiory hr. Lanckorońsziego ; 
Janusz: Teodor Momsen S. K. Tadeusz Rittoer cte. 

„Djabei*, dwutygo”n:k humorystyczay, wyche- 
dzący od 35 lat, zawiera w er. 5 wyborne dowcipy 


polityczne Doskonałą jest rytina „a propos" osta 
tnich wyderzeń na Balkanie. 
„Lwowiania*, nr. 2 zamieszcza interesujący 


artykuł w sprawie egzekucji podatków i należytoświ, 
uwagi o ustawie o tanich i zdrowych mieszkaniach 
robotniczych, obfitą kronikę i wykaz zmisny wla- 
sności. 

„Przewodnik przemysłowy”, nr. 3 zamieszcza 
dwa uwagi godne artykuły pióra redaktora J. Star 
kla, a mianowicie: Jak jest z dostawami dla woj- 
ska? i Pocieszsjący zwrot. 

„Gazeta Niedzielna”, nr. 10 zawiera w dalszym 
ciągu artykuł: W srebrne gody papieskie i Wyjątki 
z listu pasterskiego ks. arcybiskupa 

„Slcvansky Obzor“, nr. 3 zamieszcza artykuly: 
Austrja i Balkan, Kryzis rolnicza w Rcsji, Artele 
i obfity przegiąd spraw artystyczno literackich W dzia- 
le literackim pomieszczono zr. 1 mowelki Jara 
Świerka i Abgara Soltana. 

«Przegląd powszechny”, ar. 231 zawiera: Głos 
polskiego biskupa o secjalizmie (z listu arcyp. ks. 
arcybiskupa B lczewskicgo) p ks. Czaykowskie: 
go; Teatr wiejski przyszłości, p. L. Rydla; Pod- 
filpski i Dołęga. p St Dobrzyckiego; Nowiny 
z historjegrafii polskiej, p. dra F. Konecznego; 
Mistyczue ciało Chrystusa, p. ks. Piętkiewicza; 
Rzym w obec ksiąg pielgrzymstwa, p. WI. S., prócz 
tego bardzo obfity przeglad piśmiennictwa, tudzież 
sprawozdania z ruchu religijnego, adukowego i spo- 
lecznego. , 

„Czasopismo gal. Tow. aptekarskiego", nr. 4 
zawiera: O makowcu perskim; Arsen w organizmie 
zwierzęcym; kronika zaukows i sprawy zawodu 
aptekarskiego. 

„Przewodnik pożarniczy* ur. 3 zamieszcza pro- 
tokół III posiedzenia rady zawiadowczej, uwagi z 2% 
kresu {nauki o strażach i pożarnictwie i bieżące 
sprawy stowarzyszeń strażact.ch. 

„Hodowca drobiu", ar- 3 zamieszeza: Filja 
lwowskiego Tow. chowu drobiu w Sanoku; Chów 
gołęb'; Kronika. 


Budzet miejski. 

(=) Komisja budżetowa odbyła wcezeraj 
dwudzieste z rzędu posiedzenie dla obrad nad 
budżetem, pod przewudrictwem swego prezese, 
dra Marjańskiego. Zywiono nadzieję, że posie: 
dzenie svczorajsze buncie sstatnięm, aczkolwież 
nio bylo łatwem zak ńczenie corad budżetowych 
tak szybko, zwłaszcza, że do gruntownego roz- 
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szo warunki dzierżewy teutru, + przedewszyst- 
kiem rreliminzrz przychodów z tatru, jnzoteż 
jeszcze ważniejsza, bv zarówno w dziedzinę fi- 
nanstwy, jak i socjalną wkraczająca sprawa 
stwerzcaią obfitszego źródła dechodóv: gminy 

z podwyższenia dodatków do podatków bezpe- $ 
średnich. 

Posiedzenie zaczęla się o godziniej 7-niej, 
a freeł> da wpół do 10iej. Sprawy textralnaj 
postanówiena nie drtykęć, gdyż trzede wszyst- 
kiem jeszcze po dzień 1 peźiniecnika obowią> 
zuje niewzruszenie kontrakt dotychczasowy z 
dotychczasowymi waruakami co do świadczeń 
ze strony b. Pawlikowskiego, a zarys projektu 
kontrektu na nowe trzechlecie sd 1 paź lzierni- 
wa pacząwszy, zależy najpierw od rady miej- 
skiej i od jej więc uchwały zależy dalsze bu- 

żetowanie przychodów z przedsiębiorstwa tea- 
tralnego. 

Natomiast bardzo dskiadaą uwagą poświę- 
ciła komisja projektowi magistrata, co do pod- 
wyższenia dodatków da podatków: gruntowego, 
prwszechnego zarobkowego, zarobkowego od 
przedsiębiorstw obowiązanych do publicznego 
składacia rachunków, jakoteż do podatku ren- 
towego. Dz=tąd ubierała gmina ad tych po- 
datków 40% dodatków. Wskutek wielkich no- 
wych wydatków we wszystkich niemal działach 
administracji miejaniej, widzi się magistrat znie- 
woł:ny zaproponować podwyżką dodatków do 
tych padatrów z 40 na 45%, co w przybliże- 
niu przyniosłcby 450 000 kor. więcej doehe dów, 
sn żeli bez tej nedwyżki Propozycja to nieza- 
wodnie bardzo niesymęyetyczna i z pewnością 
nie byłaby jej, gdyby nie twarda, uieodbita ko- 
nieczność „związania końca z końcem.. Jedn»kże 
komisja budżetowa z mechęcię przyjęła tę pro- 
pozycją i po bardzo obszernej dyskusji, w Ztó- 


rej przeważyły sianowisko zdecydowanie dla 
podwyższenia dodatków do pod:tków nieprzy- 


trząśhięia pozost ły sprawy tk wakae, jar dal- | 
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chylne, wybrała komisją „aożyczkową', która 
ma jeszcze w bieżącym tygodniu rozsatrzyć caly 
już wrzez komisję budżetową przyjęty | uste ony 
prelmiuarz rozchadów i rozważyć czy | ja- 
kie jego pozycje możuaky skreślić, ażeby ani 
dudatków do wadstków uie podwyższać. ani 
też budżetu defi y'en uie zamękać. W ponie- 
dzialek zbierze mę zuów pelna komisje budże- 
tows dla powzięcia ma podstawie wniostów 
koraisji „nożyczkowej* uchsał koń:owych. 

Wobec tego zawrotu, uchwalanie budżetu 
etzez pelną Radę miejstą nie nastąpi chyba 
prędzej, jak z końcem marca, gdyż w tej for- 
mie, jak budżetowa kemiaja budłet uchwali, 
trzeba wszysiie jeszcze dla użytku pełnej rady 
wydrutoweć. 

Cp do posiedzenia wotorajszcgo, Zaznacza” 
my jeszcze, że p. Rorianowicz, przeciwny chii- 
nama budżetu rozchodów, postawił wniosek na 
zodwyższenie podatzu gmianego erynszowego, 
mianowicie w ten sposóh, ażeby pomieszkacia, 
juź cd 3000 kar. oplacsły 10 pre. tytułam tego 
podztku; obetnie bowiem taka stopa podatko- 
wa obowiązuje dopiero mieszkania fosjynowane 
pozad 6.000 kor, 3 mieszkania o wartości 
czynszowej od 1.200 kor. do 6000 kar. opła- 
ceja 5 pre. Otóż komisja budżetowa pzatanc- f 
wila z uchwalą ca do wniosku p. Romanowi- 
era wstrzymać się, póki nie ctrzyms wniosków : 
komi»ji „nożyczkowej*. : | 
|| EO l E O E EE 


Towarzystwa 


dla popierania uprawy torfowisk 
w Galicji. 
Lwów 5 marca. 


Członkowie tego towarzystwa odbyli werzo- | 
raj doroczne walne zgromadzenie w sali posie- 
dzeń lwowskiego magistratu, pod przewodri- 
ctwem swego prezesa, p. Wladyslawa G nieww- | 
sza. Zo sprawozdania, przedlożnnego grzeż se- i 
kretarza, prof. Pomorskiego z Dublav, do- 
wiadujemy się, że wydział przygotował i wydal 
drukiem broszurę 0 uprawie torfowisk i ich 
użytkowaniu ua śriólkę i opał, którą napisali: 
p. Jan Prefic, zast. nauczyciela niższej szkoły 
rolniczej w Horodente i p. Zygmunt Chmie- 
lewski, asystent kraj. stacji chemiczno-rolniczej 
w Dublanach. Funduszów na wydawnictwo a- 
dzielił» galic. Tow. gospodarskie. Za staraniem 
wydziału Tow. wyjednano bezpłatną analizę 
torfu opalowego w kraj. stacji chemiczno-rolni- 
czej. — Towarzystwo wniosło dwie petycje: 
jedną do wydriału kra'owego w sprawie sub- 
weucji na wlasny orgaż i do ministerstwa rol- 
nittwa o subwencję na ególne cele Towarzy- 
stwa. O ile wiadomo, ministerstwo już przy- , 
znało Towarzystwu 4000 kor. uubwencji. Wy- 
dział ma zamiar urządzić wystawę torfu opelv- 
wego, jednak zgłasza się tak malo wystawców, 
że dojście wystawy do skutku, staje się bardzo 
wątpliwem. 

Wygłoszono następnie dwa refaraty, mia- 
nowicie: inż. p. Kornella o wynikach kul 
tur torfowych na polach próbnych. urządzonyć 
przez biuro meljoracyjne wydziału krajowego, 
a hr. Łoś referat o toufie opałowym. Nad refe- 
ratam cdnyla się dyskusja, w której zabierało 
glos kilku mowców. 

Obrady zakończyły się uzupełniającym wy- 
barem członków zarządu. Drugim wiceprezesem 
wybrano p. Oskara Schnella, czlonkami zaś wy- 
dziełu ponownie pp.: A. Kornellę, prof. Pomor- 
skiego i hr M Łosia. 


<% ly 2) FZ Tr, 
SAUGŃA, 
Lwów 4 marca. 
(„Tortury w wojsku’). 

W dalszym: ciągu wczorajszej rozprawy, po 
10 miniutowsj przerwie, staje przed trytunalem 
Józef Traugott w. m. kancelista sądowy. 
Zojęty był on przed 2 laty jako wachmistrz w 
kaucelarji pulkowej 3 p. ulanów w Samborze. 
Zeznaje, że rotmistrz Zawadzki pastwił się nad 
swoimi podkomendnymi i szwadron jego byl 
formalaym szwadronem karnym. Sam widzial 
najmniej 3 razy, jak bil w ujężdżalni szpierutą 
prostych Żołnierzy za złą jazdę. Slyszał, że przy 
raporcie bil rotmistrz wacbmistrza Wilczyńskie”- 
go w twarz pięścią, slyszal, że na wachmistrza 
Babegu zamiwrzył się rotmistrz krzesłem. Sly- 
szał dalej świadek cd kolegów, że wuchmiszz 
Becker, który na rozprawie poprzedniej zezar- 
wał nie po myśli rotmistrza, obawiając się 
zemsty z jego strony, umyślnie udał chorego 
aby destawszy sią do szpitala, usunąć się 
z pod wpływów retmistrza. O wszystkiem tem 
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siyszał od swych kolegów. Pułkownik No- 
vożny, sekowal także swych podkomendnych, 
ny. skazanym ra areszt wachmistrzom rozkladal 
go ma caloroczne raty i kazal odsiadywać go 
tylko w święta uroczyste. Od kancelisty Reindia 
w Sanoku dnwiedział się świedek, że roim. Za- 
wadzki groził mu zemstą zx nieprzeckylne diań 


„zeznania w sądzie. 


w. Wilczyński, wachmistrz, skonfron- 
towany ze świądkiem, przesay, by rotm. Ze- 
wadzki uderzył ga kieiiy. 

w. Jan Reindl, kancelista starostwa w 


. Sanoku, byly wachimistrz ulaców w Samborze, 


znał się z śs. Jablońskim; słyszał odeń skargę. 
że rotuiistrz obchodzi się z nim ostro. By rot- 
mistrz bił ludzi, nie widział. sle słyszał o tem 
od kolegów Po rozprawie pierwszej, mówił wu 
rotm. Adam, że ratm. Zawadzki pisal doń, że 
z zemsty szkudzić będzie Travgottowi w dal- 
szyo awansie. 

Sw. rotw. Zawadzki przyznaje. że w li- 
ście do rotm. Adama wspominał o Tczugocie, 
a m:znowicie wyrazi swoje oburzenie z pown- 
du, że Traugo:t, który oficerom 3 p. ułanów 
zawdsięczn swój certyfikat i obecne stanowiska, 
w ten snosdb sią im odwdzięcza. Pomimn, że 
Trsugott, który slużył przedtem przy 77 bp. 
zuajlował sią psd oskarżeniom «+ wymuszanie i 
oszustwa, palz 3 uwierzył w jego uczciwość, 
przygarnął go do siebie i wystarał się dlań pó- 
żałej o certyfikat. Stąd też i oburzenie korpusa 
ofi:ersziego 3 p. uł. i temu też tylko oburzeniu 
dał świadek wyraz w swym liście. 

Sw. Otto Witzmann, wachmistrz, nie 
słyszuł od Ś. p. Jableńskiego skarg ładaych na 
złe obchodzenie się z nim przełożonych. Nie wi- 
dział też, by rotmistrz Z. bił kogo. Postęgowal 
on ze swoimi podwisdnymi ostro, zle spra- 
wiedliwię. 

Świad. Józef Babel, kaacelista sądowy w 
Przemyślu, widział, jak przed 7 laty, kaprala 
pewnego pobil rofm. Zawadzki tak silnie, że 
pobitemn aż twarz Spuchła. Poszło wtedy o je- 
kieś deski, które, czy ten kapral, czy ulani po- 
kracii. Widział także, jak rotmistrz przyskaczył, 
krzycząc, z podniesionemi pięściami do wachnii- 
strza Wilczyńskiego, ale go nie uderzył. Zresztą 
słyszał od inaych, że w dugim szwadronie 
bną ladzi. Rszu pewnego porwał się nań rotm. 
Z. z krzesłem, ¿o ga tak przerasiło, że aż za- 
chorował i musisł iść do szpitala. 

Przew: Czy rotmistrz uderzył wówczas 
pann tem krzealem P 

Swiad.: Nie. 

Jedan z sędziów przys.: Czy mo% 
dlatego nie uderzył, że cios krzesłem odp'rowal 
pan ręką, lub cdzkacyl pan z miejsca, by go 
uniknąć ? 

wiad: Nie, stylem na miejscu. Pan 
rotmistrz podnióaj kczesio i znmwu z kalasem 
postawił. 

Joden z sędziów: 
przestraszył ? 

Skonfcontowacy z tym świadkiem rota. 
Zawadzki, nie pamięta tego zajścia, przypuszcza 
jednab, te jest ons możliwem o tyle, że unie- 
siony gniewem, potrącił stojące mu na drodze 
krzesło, lub nawet podniósł ja i z siłą na zie- 
mi postawil, przeczy jednak stanowczo, by pòd- 
nosł je w tym celu, aby niem wachmistrza 
nderzyć. Co do rzekomego zachorowania wó- 
wczes świędką z przestrachu, przedklada rət- 
mistrz poświadczenie szpitala, objaśniające, że 
świad-k ten leczony był tam na katar plucny. 

Sw. Wiacenty Wiszniewski, elektrote- 
chnik kolejowy, byly rusznikare 3 p. ułanów 
na rozkaz majora Nowotnego byi w szpitalu 
przy łożu nmierającego Jablońskiego, aby wtedy, 
gdy mu choćby na chwilę wróci przytomność, 
zapytać go, jaki był powód jego samobójstwa. 
Jabloński jeduak przytomności nie odzyskał. 
Przediem skarżył się przed nim Jabloński, że 
rutmistrz sskuje go w ten sposób, że nań krzy- 
czy. By go rotmistrz bił, lub zamykał do kozy, 
Jabłoński nie skarżzi się. 

Św. Wladyslaw Skulicz, plutonowy, ry- 
marz 3 pulku ułanów, slyszał w dniu kryty- 
cznym jak roftowstrz krzyczał w kancelarji na 
Jaołońskiego a mailei więcej w 10 minut po 
udrjścm rotmistrza usłyszał stczał Co do zacho- 
wania się rotmistrza, nie widział go bijącego, 
aui przezywającego żilnierzy. za to krzyczał 
rotmistrz często. 

Św. Jępacy Dotzauer, majster stolarski 
w Samborze, robił trumnę dia śp. Jablońskiego. 
Slyszał od podoficerów, że powodem samobój- 
stwa Jablt ńskiego były sekatury rotmistrza Za- 
wadzkiego. Matka samobójcy żaliła się też na 
x że syn zastrzelił się przez swojeg1 rotmi- 
strza. 


I tak się pan tego 


Lwów 5 marca. 
Świadek Gustaw Nechay, starszy komi- 
sarz dyrekcji skarbowej w Samborze, przygu- 
szcra, że znajdujący się w aktach list jest iden- 


„łyczny z listem, który wreszył mu osk. Ferens 


«=kilxa dni po opublikowsniu go w prasie. 

wiad. Franciszek Klima. porucznik 3 p. 
ul, zeznaje, że służąc w szwadronie retm. Za- 
wadzkiego jako kadet, nie ctrzymał rez po po- 
wrocie z ur'ept cd Ś n. Jabłońskiego należnego 
MU żułdu. Kiedy się Jabloń*ti zastrzelil, v ypla- 
cil mu żołd ten rotm. Zawedzżi. Co do wy- 
padku z Rzmanitą, odniósł świadek wrażenie, 
że rotmistrz uderzył wówczas Romanicę przy- 
gadšowo łokciem wskutek szarpnięcia na „lon- 
zy” trzymanego konia. 

Stonfrontowa:ty ze świad. Backerem, prze- 

świadek Ki ma, jakoby po aferze z Roma- 
nicą, radził temu ostatniemu, by szedl zs skar- 
gą na rotmistrzą, 

Świad. Jędrzej Romanica, obecnie trę- 
bńcz 33 pieszego p. obr. kraj. wi: Lwowie, ze- 
znaje, że rotmistrz Zawadzki uderzył go w 
ujeżdżalni łokciem w nos zupełuie przypadzo- 
wo przy Szarraniu „lnnży”*, na której biegal 
jeden koń piesiurny. Tego samego dnia przy 
raporcie, rotmistrz przeprosił go w obacneści 
dwu oficerów Í dwu wachmistrzów, oświadcza- 
jąc, że uderzył 0 zupełnie przypadkowo, wobec 
tego jedaak, że inni koleczy jego Śmizli się 
zeń, Romanica poslaaowił albo przenieść się 
do innego pulbo. albo porzucić slużbę wajsko- 
Wą. Dopiero na trzeci diih, ulegając prośbom 
rotmistrza, oficerów i wachmóstrza Beckera, dał 

przenrosić rotmistrzowi wobec całego swa- 
dronu i pozostal dalej w slużbie. Ręki przy tem 
rólm wi nie podał, choć ten ją ku niemu 
Wyciąga, bo „rotmistrz mnie nie równy, a ja 

nie rx śmiałości rękę podawać“. 
w. Wasyl Ba sara ba, wachmistrz 3 pul- 


ułsnów, zeznaje, że mówił mu Decker, iż rotm. ; nieraz da zawodu rolaiczego ze słowami atu- 
Zawadzki kopnął kaprala Pochwata, tak że ten | chy, zachęty i niejednokrotnia krzepil żmudne 


dostal 
słyszał świadek później, kiedy ten szedł do su- 
persrbitejum, że przepuklinę dostał od tra- 
biania i z konia. 

Skonfrontowany z tym świadkiam świadek 
Decker, twierdzi przeciwnie, że Św. Basaraba 
wiedzial o tem że przepuklina u Pochwaia po- 
wstała wskutek kapoięcia go przez rotmistrza, 
on zaś sam pokszywał mu w swojej notatce 
własnoręcznie wizoz się nRpisane, a przez Po- 
chwata podpisane oświadczenie, że powodem 
jego choroby byl k'ń i trąbienie. 

Pa długiem dupytywaniu się świadka przez 
przewodnicząc go, sędziów j obrońców, tluma- 
czy ten w końcu, ża po to kazał Pochwatowi 
podobną deklaracie podpisać, uny się zabezpie- 
czyć na przyszłrść, ti, aby Pochwał pogúie- 
wswszy się nań kiedyś nie powiedział, że prze- 
puklinę tę przez nieza dostal, 

Św. dr. Kere! Radełmes er, leżarz pul- 
k:wy przy 3 p. nlanów, cd niedawna w Rre- 
stawie, służy przy tym samym pulku cd roku 
1895, przewzżnia w Samborze. 

W ciągu łego czasu xis byles w pulzu ani 
jednego wypadzu choroby wskutek pobicia, on 
sam przynejmniej tgo nie zauważył. Wypodku 
geknięcia bębenka usznogo przy ulanach nis 
bylo wcsie, przy 18 pp. chr. krsj. tylko byl 
wypsdek pękuięcie sębenka na tic skrofuliczaew. 
Przeputliny był u ułanów w tym czasie je- 
den wypadek tylko, miauc wicie u trębacza Po- 
chwała. Co spawodowałe u niego przepuklinę 
nie pytal się go, tembardziej, że wie z prakty- 
ki, 5% dzięki swej slużbie tręhacze cierpią na 
przepukline najczęściej. 

Św. Wojciech Baran, wachmistz 3 p. ul., 
zezuaję, że śp. Jabłoński z%ytle go 1 w mis- 
siącu poły:zał nieniądze u swo:ch kolegów. mię- 
dzy innemi i raz u wego. Mówili: „Bój się Boga, 
kelego, wmożycz mi 10 korea, bo bedzie Źle ze 
mną.” wiadkowi przyzuci się Jabluński, że 
hrakuie mu coś w kasie i nn teu deficyt musi 
załatać, 

Św». Mateusz Filas, wa:hmistrz 3go pidku 
ułanów, zeznaje, że Jabłoński przyszedł doń d. 
2go w tym miesiacu, kiedy się zastszelił, po- 
keza} mu Maosgebuch i powiedział: „bracie, 
przkuje mi 5 reńzzich, pażycz mi 2 reńskie, 
a Baran pożyczy mi 3 reńskie —- jak nie, to 
ię zaslrzcię.s Poniewsż Baraa 3 zi. nie ckrial 
pożyczyć, dł mu a% i te trzy reńskie. Z tg“ 
2 zł. odda} mu Jabłoński 6 kwietnia, 3 ni. 
przepadłć. Jabłoński tiacił pieniądze na bula- 
tyki nocne 3 Backerem. Powracul: nieraz de 
koszar dopiero o 6 lub 8 rano. 

P. Raciborski w dluższem yrzemówic- 
niu uzasaduial wuiosok © polecenie komutetswi, 
aby założył oborę rasy szwyckiej, A nadto, aby 
zwołał aakietę dla zbadania użyteczności tej ru- 
sy diz naszego kraju. 

Św. Mikołaj Stecykiewież b. ulan, obe- 
cenie zarobnik, służył przy 18 pułku piechoty 
obr. kraj. w Samboizs jako tambor. 

Razu pewasgo w czasie egzecyrki, uderzył 
go kapitan Bagner rętą po tyluej części glowy, 
tak mocas, że był pizeszło dwa miesiące ch>ry. 
Stalo mu się coś w ucha, tab, ża potem wiatr 
wlatywał mu przez dziurzę ucha do średka 
glowy. Kiedy po ukończeniu przesłuchania po- 
zwala przewodniczący oddzlić się świadkowi, ten 
prosić porzyna trybunał by mu za uszkodzenie 
ciala «ryaagrodzono » dopiero na ‘zapewnienie 
przewodsuczącego, Że to de tego sądu nie na- 
leży, oddała się. 

(Smierć przez pobicie) 
Stanisławów 4 marca. 

Wiele pań bije swoje sużące, ale szczęśli- 
wie; niejakiej Annie Blawicciej jednak admoni- 
cja udzielona służącej swojej sp. Zcafji Semiro- 
zumównej, wyszła bardzo na złe, br zsprowa- 
dziła ją ns lawę oskarżonych, a naweti do wię- 
zienia. 

Anna Blawicka, jakby to powiedzieć? — 
nieś'tubna żona pewnego strażnika skarbowego 
w Buczaczu, jest osobą nisco „pzędką.* Doia 
29 stycznia rb. wymierzyła służącej swojej 
poczęstunek w karè i w twarz, a gdy ta na 
ziemię upadła, usiadła na niej i waliłlu pięścią 
raz, bclo razu, a kiedy pięścior: za duże („tęgi 
bylo. dapomogła sobie nsgami. 

Zośka tego samsg: dnia cpowindala to są- 
siadkom i žalią się przed niemi ms ból stra- 
szny w brzuchu, nazejutrz zacherowałe, na 
trzeci dzień czula się bardzo źe i z boin upa- 
dła, chlebodawczyni jej zaś, jak to zeznała 
świadcząca przeciw Blawickiej Anga F:ãnkel, 
leżącą jeszcze skopala. , 

Tego samego dnia odwieziono  obłożnie 
chorą Zośkę, do domu brata jej Hawryly na 
wieś i tam Zośka w dwa dni później umarła. 

Zarządzona Sskcja wykzzała, że Świeć u 
śp. Semirozumównej nastąpiła wskbteć gwsłio- 
wnege wewnetrznego krwotoku, przyczem stwier: 
dzono silne owrzodzenie błony śluzowej, żylaki 
i atluszczenie serca. 

Wobet tego orzeczenia zarzu: prokuraterji 
państwa w kierunku zbrodni zabójstwa nie uzy- 
skał u ławy orzysieglych potwierdzenia, uznana 
oskarżorną Bławicką matomiest winną zbrodni 
ciężkego uszkodzenia ciała, za co trybunał sza- 
zał ją na 5 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezydent 
sądu otwod. r. Fangor, bronił askarżonej adw. 
dr. Mandyczewski. 
(EC EWC ZOZ) 


Gal. Towarzystwo gospodarskie. 


Lwów 5 marca. 

Posiedzenie dzisiejsze zagaił prezes dr. Wło- 
dzimierz Kozlowski przemową nastęvującą: 

W r. b. odbywa jubileusz na Opoce Pio- 
trowaj „lumen də coelo" Leon XIII, a uczucie 
najwyższej radości z powodu tej uroczystości 
wraz 2 calym światem katolickim, dzielą rolnicy 
naszego kraju. 

„Papież Leon XIII okazywał zawsze wspól- 
czucie dla narodu naszego w jego ciężkiej nie- 
doli, otaczał opieką jego duchowe potrzeby a 
czyny Ojta św. dowodzą szczeraj i serdecznej 
życzhwości dla Polaków. Szczególaą pieczołowi- 
tością ctaczał Leon XIII naród ruski i unicką 
cerkiew. Papież Leon XIII, przed którego mą- 
drością korzy się świat cały, w sposób pelen 
miłości bliźnieg> i przezorności, trudnil się lo- 
sem warstw pracujących, a niepospolilą wartość 
Jego prac w tym kierunku, stwierdziła nauka 
wszystkich trajów, nie wyjmująz nawet a-kato- 
lickich uczonych. Papież Leom XIII, zwracał się 
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przepukliny. Od Pothwata natomiast | prace rolników blogosiawieństwem Śwojem. 


„Mam też nadzieję, że rada cgólom, Z jo- 
wodu jubiienazu Leona XIH, złoży u stón ster- 
nika Piotrowej łodzi, pelna synowstiej uległości 
i żywej wdzięczności życzenia; że prosić będzie 
o błogosławieństwo Ojca św. dla prac Towa- 
rzystwe 5 polaci je modlitwom Leona XIII; źe 
też up ważni prezydjum Towsrzystwa gosp. 
do telezraficznego przesłania kornego wyrazu 
naszych uczuć de tej Stolicy, z której słowa 
miłości ruzbrzmiewają po całym świecie i prze- 
mieniz:x się w czyn; i do złożenia u stóp Ojca 
św. hołdu polskich i ruskirb' rolników." 

Przemawy prezesa wysiochali obsceni. po- 
wstawszy z miejsc. Wśród oklasków uchwalone 
wysilać telegram hołdowniczy. 

Następnie rada ogólna uchwaliła bez roz- 
prawy wnioski, które zapadły na wczorejszam 
posiedzeniu poufaem : 

„R»da ogólna przekazuje wnioszk oddzialu 
pokuchiego o zaprowadzenie )nspzktorów rolni- 
czych, komiłetowi do bliższego rozpatrzenia”. 

„Zebrani delegaci uchwalają, żs nie zga- 
dzają się > artyckulsmi w „Dzisaniku Polskim“ 
w nrach 96 i 104 pomies:czonych i nie svii- 
daryzują się z tego rodzaju nieuzasadaiurą kry- 
tyką dotychczasowej działeiności Towarzystwa.“ 

(Przypomisamy, że pierwszy z artykułów, 
z którym nie śgadza się rada ególna, czynił 
zarsuty zarządowi Tawsrzystwa, iż zamalo 
jest czynnym; drugi artykuł, który rówież 
nie podobal się radzie, pochodził od jednego 
z członków Towarzystwa, a zalecał tylko 
kandydaturę dra Włodz. Kozlowskie- 
go na prezesa Towarzystwa. Red. 
„Dzien. Polsk.*) 

Z kolei, wedlug przyjętego porządku dzien- 
uago, prof. dr. Wawnikiewicz, przedstawił wy- 
czerpujący referat o rezultatach dotyczasowych 
prób suszenia karta w celu użycia ich w na- 
stępnym roku. 

Wyczerpujący wyklad zakończył prelegent 
nasłępującymi wnioskami: 

1. Walne zebranie gal. Tow. gesp. uznaje 
ważność i doniosłe znaczenia suszenia ziemnie- 
ków ua paszę trwałą dle karmienia zwierząt. 
Poleca kotilstowi dołcżyć starań, aby suszarnie 
te mogły w kraju rozpowszetkenić się, upresić 
wydział krajawy, by środkami, jakimi razpo- 
rządzeć może, urządzić euszarnię wzorową przy 
gorzeini w Dublanach i w jednym z fundacyj- 
uych maatre sa Podolu; 

2 pluca kumitniowi, aby śoczynił troki, 
jakie iylśo uma: ki nnalwe, w eelu zniesienia 
uplu. ca denstuuweny spi yius, przez missta 
pobieranych, qakuież za denaturace priez rząd 
nakładany:h:; — słowem, sny datst + możli 
wego zniżema cen denałurowaiocg: spirylusn, 

3. Komitet uda Se ż «r rdsczy wole d? 
Tow. cużrowuiczego w Przewursti ay sport- 
wadziło na próbę suszarnię. 

Pawyższe wnioski, po kiote'ej dyskucji, u- 
chwalono. 

Z kolei p. Rozwadzwski referował © ne- 
wym spesnbie dojenia krów używanym w Danji 
i o stosunkach mleczarsiich tamż:. R:fereot 
zskończył wnioskiem, aby komitet stzrzł się o 
odpowiednie wyksztalcenie dia drzorców, nedzo- 
rujących rvrewidiowe drjeuie, 

P. Stałkowski zdał sprawę Z zan:knię- 
cia rachuuków za rok 1902, a p. Cieński 
przedstawił badżet z następującymi waioszami: 

1. Rada ogólaa zszwoli na obciążenie hi- 
poteki realncśi Towarzystwa ped Ir. 6843], we 
Lwowie, pyżyczką dodatkową z bei ku krajowa 
go w takiej wysokości, aby to cbsniążenia, lą- 
czuie z resztą kapitalu z pożyszki 100000 ko- 
ron, na tej realności checnie ciążącej, wyaosiło 
efextywnie 100 000 koron. 

2 Rada ogólaa raczy zczwolić na rozło- 
żenie reszty kapitału z pożyczki banku krajo- 
wrgo, ciążącej na realności pod lk. 684%, na 
nowy plan umorzenia, tak «by raty od tej re 
szty dawnej pożyczki, łącznie z ratami od do- 
datkowej pożyczki, nie wynasiły więcej, jak o- 
klicane obecnie raty od obciążającego bipotekę 
tej realocści długu bankowego w nominalnej 
wysukości 100 000 koron. 

W;iestk ten peparl p. Ciełecki, nato- 
miast wysłąnił przeciw niemu p. Brykczyński, 
oświadczając się za górską rasą symentalsią, 
dolinną -oldenburską i naszą krajową- maj- 
dańską. 

Godzina 2, cbr. dy tewają dalej. 


Wrzenie na Bałkanach. 


(Ze. Dsiennita pot.) 

Stambuł. Kolo Lubunowa w wilajecie 
monsstyrskim napadła bandu bulgarska na od- 
dział żandarmów. Zginąl kaimendaut tego sd- 
dzialu, nadto poległo po ebu stronach kilku 
żołalerey i po kilku jest rannych. Także w 
ozręgu O hrida przyszło w ostatnich dniach do 
podobnych zajść i jak mówią, miano zamordo- 
wać pewnego duchownega serbskiego. 


Zgon Riegera. 
(Telegram własny „Dzien. polskiego"). 
Praga. Testameat śp. Riegera przezna- 
eza dar hsnorowy, jaki Rieger otrzymal od ua- 
rodu czeskiego w kwocie 200.000 kor. na cele 
narodowe i publiczne czeskie. 


£ 
X = dł E a 
naia PABStWA. 
(Telegram „Dzien. Pol.*) 
Z komisji podatkowej. 

Wiedeń. Komisja podatkowa przyjęła 
na dzisiejszem posiedzeniu ustawę rządcwą w 
sprawie uweluiania od podatku domów, prze- 
znaczonych do przebudowy La cele asanacy ne 
w Pradze, Bielsku Morawskiej Ostrawie i Cie- 
szynie. Uchwalono przeprowadzić ustawę tę w 
izbie w drodze naglącej. 

Z komisji szkolnej. 

Wiedeń. Na wczoszjszem posiedzeniu 
komisji szsołnej ref Hofmana sprawę zdawal z wy- 
boru zastępców szkól ludowych i średnich do rad 
szkolnych krajowych i postawił rezolucję wzywają- 
cą rząd do przedłożenia sejmom projektu ustawy, 
wedlug której zastępcy do rady szkolnej kraj. ma- 
ja być wybierani. P. Btórgzh postawil rezolucję, 
aby przy zamianowaniu ¢:lonków rady szkolę 
nej kraj. uwzględniano w wy.szym stopniu niż 
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dotąd osoby należące do stanu nauczycielskiego. 
W dyskusji uczestniczył minister Hartel, oświad- 
czając, że rząd t'abecnie stara się, by delegaci 
nauczyciele należeli da rad szkolnych i z tego po- 
wodu mie sprzeciwia się rezolucji Sil-ękha, nie 
mółby się jednak zgodzić na rezolucję H«.fmana. 


Posiedzenie Izby poseiskiej. 


wWiiedeń. Posiedzenie dzisiejsze zagaił 
przewodniczący hr. Vetter po godz. 11 przed 
południem. 

Interpelacje. 

Między odczytanemi interpelacjami znajduje 
się interpelacja p. Walza i tow. w sprawie 
zamierzonego przez Rosję podwyższenia cła na 
kosy, przez co zagrożony by był przemysł wyrobu 
kor w Austrii. 

Odpowiedzi na interpelacje. 

Następnie odpowiadali: minister kolei i mi- 
nister rolnictwa na interpelacje, poczem izba 
przystąpiła da obrad nad naglącym wnioskiem 
Daszyńskicg" w spraw(e X korpusu. 

P. Daszyński zabrawszy glos celem uzasa- 
dnięnia swego wniosku naglącego, podniósł, że 
za wszystkich nadministracyj, administracja woj- 
skowa Najwięcej lekceważy parlament. Najlep- 
szym tego dowodem przez dlugie iata wlokąca 
się sprawa rewersów demolacyjnych i sprawa 
reformy wojskowej procadury karnej. 

P. Daszyński mówi dalej. 
| || W: a aU E inąc 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Komisja kolonizacyjna. 

Beriin. W tych daiach odbędzie się tn 
posiedzenie zarządu k=misji kolonizycęjnej. w 
którem weźmie także udział nowo misno tny 
prezydent Peznanta p. Waldow. 

Kongres. 

Waszyngton. Kongres odroczono. Izba 
reprezentantów uchwalilia jeszcze ma ostatnie m 
nosiedzeniu przedłożenie, dotyczące marynarki. 
Ustawa ta przozuącza środki na budowę trzech 
nowych ckrętów wejcznych, okjetości 16 000 
tan itrzech okrętów, objętości 13.000 ton. Na- 
tomiast nie uchwal no kredytu na nowe krążo- 
wnigi. 

Na amunicje, sze. ególzie na ćwiczenia w 
stczeleniu, uzbwalsno póltera milione dolarów. 
Prezydzuł Rcosevcit podpisał ustychmiost do- 
tyczące ustawy. 

Przediożenia o sniżeniu cel na produkty 
z Filipinów nie zalatwieno. 
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KRONIKA 


z ostatniej chwili, 


Brór gminy s p. Hełlerem o stare krzesła 


į zakeńczył się ugoda; p Heller zgodził się gminie 
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zapłacić 130 koron 

$amach samobójczy. Kraków. (Tel. wl.) 
„Głos Narodu“ douosi:  Wszoraj o godzinie 12 tej 
w mory zawezwano pogotowie ratunkowe do mie- 
szkamia artystki teatru miejskiego p. Sulimianki. 
Pogotowie zastało tam już dwóch lekarzy, ratujących 
chorą artystkę, która popełoiła zamach samohójczy, 
zażywszy” trucizny. ` Chorą odratowano. Dziś rano 
była już na próbie. 


Dzia? ekonomiczny. 


Wiedeń 5 marca. 
(fr.) Śnekalacja zaczyna się nieco ruszać, 
zwłasz%ża w niektórych walorach, osobliwie zaś 
w krodycash 1 Statshabuach. Zaniepokojenie, 
jakie cdczuć sie dała na gieldzie ostatnimi 


dniami z powodu wypadków na B lxanie, ustą- 
piło i z tej strony przynsjmniej ma gielda na 
razia spełój. Na uwagę zasługuje to, że mimo, 
i2 kkoidacja rechunkow za luty jest już skoń 
czona, eskont prywatny nie obniża sie, Przypi- 
aé to należy wyłącznie temu, ża run ua Kasę 
oszczędności w Pradze nie ustaje, skuikiem cze- 
g> duże za>sy gotówki muszą być trzymane 
w pogotnwin ma każde zapotrzebowanie tej 
ipstytu.j. 4 maiczów przemyslowych obniżyły 
się akcje schodnickie, tudzież niektóre walory 
elerne. 

— Bobodnica Wiedeń. (Tel.). Walne zgro- 
imadzesi towarzystwa „Schodnica*, po dlugiej, czę- 
ściawo  buraliwej diskusii, przyjęło sprawozdanie 
garzątu da wiadomości i przyjąwszy wnioski zarządu, 
udzieliło mu sbs lutorjum. 

Do rady zawiadowczej wybrano p. Gniewosz. 
W eznsie rozpraw przyszło do burżliwych zeen. Gdy 
akcjona'jusa i członek rady nadzorczej, Kahler, zro- 
bił zerzut oposentom adwokstem, że są figurantami 
konkurencji krzyknął dr. Monath w ogromnem obu- 
rzenu: „To jest bezczelne zuchwalstwo, to jest 
heswetydąaa osobista obraza*. Kahler podtrzymał 
swoje wyrażenie. wobec czego dr Monath krzyczał 
na caly głos: „A ja powtarzam, że to jest bezwsty 
due zuchwalstwo*. Powstała wrzawa, hałas i krzyk. 
Dr. Moeath krzyknął: To jest człowiek, którego 
w całym przeinyśla naftowym uwsżają ze szkodnika. 
Wybuchł znowu wielki niepokój i wrzewa, wś-ód 
której stychąć lora: On musi odwołać to oszczer- 
stwo, ruy się nie dawy w ten sposób traktować ! 
Dr. Wiotern'tz krzyszał: To jest zuchwałość niesły- 
chana! Wrrawa i samieszanie trwały pracz kilka 
minut, wreszcie zdolal przewodniczący przywrócić 
spokój, tak, że czlonek rady nadzorczej, Kehler, 
mógl dalej mówić, 

Wiedz 5 marca. (Gislda fhe 
692]. (Kursa w korsasech i po 50 kilogramów ) 
Fagsaita wa wiosne sê 760 da 


761, na 
maj-czerwien od --*— do - *—, pa jesień od --* — 
do - — żyto me wiosuę ad 695 én 696, 
aa majsczerwiee od —-— do —'—, ma jasień od 
—`-- do — — kukurydza ma maj-czerwiec od 

'-- GO —7—, ma czerwiee-lipiec od —— do 


—*—, ma lipiec sierpień od —'-- do —'—-; aim 
sa wiosną vå 6°26 4: 6°27. Usposobienie słabe. 
Pogoia piękna. 

+ Budaposzt 5 marca {Fiir 
bisowa: (kurss w koroaatk i po 50 kilogr.). Prza- 
Kick mu kwiecień oë 760 ds 761. na maj 
od 7651 da 752, na październik od 752 do 
753 dpo ma kwiecień od 670 do 671, na 
październik od —' =- do —'—: awies na twie- 
aeż od 6'— dn 60t, na październik od 
do —'—; kukurgdrz as maj od 608 do 609, 
na lipiec od 6'14 do 6'15; rsepok ma sierpiaż 


ed 1175 do 1185. Oleriy ma pszenicę mierne. | 


3 
Chęć kuyar slaba. Urgrzzoiazie slabe. Pogom | 
piękna. 
Wiedeń 5 marca. (Giełd południowa 


codzina 12 m. 45). Marki 427/13 Renta majowa 
10055 Weg rama korozo'wa 9945, Akcis aus 
sek? krad. 58950 Akcja wąę. rski kysd 740'-- 
åteja Anglobeaku 376—. Aksje Uniozbanzn 
540 —, Akeje Bankvercin: 485— Akcje Linde?. 
baaku 41150 Aieje koloi pauztw. 689-—, Lom- 
tardy 5250  Akeje kas: Klhsthal 450 —, Akeja 
łabryk: kroa; kkeje  tytomiowe —*—, 
Akeje Alpiny 3873 . Atsie Mima Murezj! 480—, 
Akce pragstiego Tow. ui. —, Lasy tweekis 
117 75 Ruble 253 50 Uenosobiexiej spokojna. 
Berlin 5  marci. (Gisda  poranBa). 
Ascja krrżytowe 31810 _ Towar. dyskonłowe 
193 60 ":r=sobisę:e lepsze. 
|, R c gz 
TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 

We czwartek 5 marca, o godz. 7 wieczorem. 
Gościnny występ Janiny Korolewicz: Wsydowej, 
Augusta Dianni, Józefa Szymańskiego i Juljana 

Jeromina. 


Nowość! 
Po raz pierwszy : 


—- TOSCA 


cpera w 3 aktach, słowa L. Illiki i G. Giacosy, 
podług dramatu Wiktoryna Sardou. Przekład L. Q. 
Muzyka G. Pusciniego. 


OSOBY: 

Flora Tosca, śpiewaczka Korolewicz- Wayda 
Mario Covaradossi, malarz p. Dianni 
Baron Scarpia, naczelaik policji p. Szymański 
Cezar Angellotti, konsul b Re- 

publiki rzymskiej p. Jeromin 
Zskrystjan p. Paszkowski 
Spoletta, agent policyjny p. Malawski 
Sciarrone, żandarm p. Fedyczkowski 
Dozorca więzienia p. Jeliński 
Panowie, panie, żołsierze, mieszczanie, mieszezanki, 


lud, zbiry. 
Rzecz dzicje się w Rzymie 180 r. 


4REROLOGIJA. 
| sm l <a 


j i 
Józefa Konstancja Nawratil 


Żona obywatela m. Lwowa 
siostra IIl. zakonu św. O. Franciszka 
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
Sakramentami, zmarła dnia 5 marca 1903 r, prze- 
Żywsiy lat 55. 

W głębokim smutku nogrążony męt z synem 
zapraszają krewnych, znajomych i przyjaciół mą 
obrzęd pogrzebowy, który się «dbędzie w sobotę dnia 
T ma'ca br. o godzinie 4 popołudniu z domu żałoby 
przy ul. Zamkowej |. 11 na cmentarz Łyczakowski 
do grobowca familijnego. 


Concordia? A Kurkowski. 
OŚĆ A 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 5 marca 1903 r. 
ROTEL GEORGE. J. Maller z Wiednia. Hr. P. 
Czosnowski z Bołozówki. He. F. Czcsnowski z Ożomii. 
D. Pogłodowski z Witkowiec. G. Ulman z Wiednia G 


Rylski z Uhrynowa. Podpułk. br. L. Herzogenburę z —- 


Gródka K. Kolischer z Krakowa 

HOTEL EUROPEJSKI A. Zaremba-Cielecki z Ha 
dynkowiec. G. Kletter z Przemyśla. J. Dwernicki za 
Schodnicy T., Stieger z Wygody. E Noel z Liska, A. 
Ebenberger z  Kosienic. J. Beller ze Stenisławowa O. 
Schnell z Firlejówki. M. Henig ze Schodnmicy. O. iskrzycki 
ze Sanoka. J. Kottliha z Pragi. M Ujejska 1 Tomaszowa. 
S Chomicki z Tarno ola, 


PJ 


Nadesłane. 


Rubryka ba mise pochodzi od redazcji, która też aie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Dr. Zenon Leńko 


ordynuje w chorobach chirurgiczzich od godziny 3—6 
po południu przy ul. Kopernika I 16. 


Wilhelma płynne wcierakie 
„BA SB%E© RIN 


c. k, aprzyw. 1871 
1 kamioska K. 2, paczka pocztowa — 15 szt, K. 24. 


Wilhelma ck. uprz. „Bassorin* jest Środkiem, 
którego działalność opartą jest na praktycznych do- 
świadczeniach i naukowych badaniach, wyrabiany wy. 
łącznie w aptrce 


Franciszka Wilhelma 


c, i k. nadwornego dostawcy 
w Neunkirchen, Niższa Austrja. 


Używany do wcierania uśmierza ból i działa kuracyjnie 
przy cierpieniach nerwowych, jako też bolu muskułów, 
członków i kości. 

, Przez lekarzy bywa on zalecany, gdy ból wy- 
stępuje po sijnym wycz-rpaniu na marszach, albo po 
zastarzałych ranach. dlatego używany on jest z do- 
brym skutkiem przez turystów, leśniczych, ogrodnitów, 
wyścigowców i cyklistów, również jako ochronny śro- 
dek przed ukłóciem owadów. 

Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 
herb gminy Neunkurchen (dziewięć kościołów). 
Nabyć można we wszystkich apiekach, gdzie nie ma 

zażądać wprost od firmy. 85 


Samatorjum zimowe 
w Krynicy 
w willi pod „Trzema Różami'' 
pod kierunkiem 


drá Franciszka Kmietowicza 


urządzone wedlng wszelkich wymogów hygieny. 
Ozterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dła wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonaly i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi, piersiowemi i umysłnwemi, Sanatorjum nie 
O C GG 
przyjmme}. 

Sezon oàd I grudnia do í maja. 


Ceny umiarkowane, 


Zgloszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu Šanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


~ 


o | 
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- Z tycia małego kaprala. 


POWIEŚĆ. 
Część drga. 
„Niech żyje cesarz''. 


— Chcecie panowie przenocować? — rze- 
kla. Spojrzcie co z mego domu zrobili! Wszyst- 
ko zrabowane! Nie wiem czy jest jeden pokój 
nie przewrócony do góry nogami... 

— Cóż tu zaszlo? zapytał 
Croix. 

— Ah! panie, strasznie się zemścili! 

— Ale kto się zemścil? I na czem się 


kich żądał. Jestem 
mogę się skarżyć ma 


Sainte. 


mścili ? e 
— Wadźcie panowie, opowiem wam skierowane. 

wszystko... 

+ Ws ».. Ah. |*,)] działam, co znaczy, 
Biedna kobieta zamknęła drzwi od ulicy 


starannie za swymi niespodziewanymi gośćmi i 
zaczęła opowiadać bistorię. 

Podczas kiedy wojska Lannesa szturmo- 
waly do miasta od strony bcamy Srau- 
bing, druga kolumna zdobyła wejścia od za- 
chodu fortecy. 

Na czele kolumny szedł oddzial grenadje- 
rów, którego to oddziału kapitanowi przyszło 
na myśl, na widok szyldu fcancuskiego, wstą- 
pić i zapytać właścicielkę, czy nie mogłaby 
wskazać najbliższej drogi do mostu na Dunaju, 
to on poszedłby tą drogą i przeciąłlby odwrót 
Austrjaków na lewy brzeg rzeki. | 

— Dnmvślxrie się psnowie, że powied:ia- 


rękę prze :trzeloną 


mać zdrową 


A 
dzie! 
ręce puszczono, 


tych... 


łam natychmiast którędy najbliżej. 

zywal.. Zaraz, zaraz .. 

kapitan de Tansnviile... 
Starałam się dać wszelkie 


między którymi dlugo przebywałam, nie mogę 
za to cierpieć wojska austrjackiego. 

Tylko droga nie była bardzo latwa do 
wskazania i kiedy oficer zaproponował ze śmie- 
chem, żeby z nim iść, przystałam odrazu. 

Zrazu szlo dobrze. Umieścił mnie obok sie- 
bie, przed żołnierzami, a z prawej mojej strony 
szedł stary sierżant, duży i bardzo wesoły, który 
rozśmieszał mnie opowiadaniem, w jazi sposób 
weszli do miasta przez mur po drabinie... Lecz 
niedlugo uslyszalam gęste strzały, jakoby na nas 


W dodatku kolo naszych głów bylo brzę- 
czenie, jak gdyby dużych owadów, a ja nia wie- 
kiedy naraz mój sierżant 
upuścił fuzję, klsąc straszliwie, a moja 
zostala krwią zbroczona. 

Straciłam glswę, 
kapitan nie pozwolił, sierżant także, choć miał 
Oh! sierżazt byl wściekły, 
przeszedł na drugą stronę, żeby mnie przytrzy- 
ręką i tak z kapitanem 
nieśli mnie więcej, niż prowadzili, aż do punktu, 
z którego most na Dunaju było widać. 

strzełali też, strzelali ! 
Co ich bylo rannych i zabitych na dro- 
dze? Kiedy obróciłam się w chwali, jak mi 
zobaczylam na drodzs, 
rąśmy przeszli, dużo dzielnych %olnierzy zabi- 


On' się na- 
Tak, tak, nazywał się 
wskazówki, ja. 
Francuską, a jeżeli nie 


tutejszych miesztańców, | a ona 


DZIZNSIK POLSKI » du» 6 marca LYUŚ a. 


Schulmeister i Sainte-Croix patrzyli z pra- 
wdziwem uwielbieniem na tę prostą pracownicę, 
która z taką odwagą wystawila się na niebez- 
pieczeńst wo, aby dopomódz swoim rodakom ; 
na tę kobetę, którą śmierć niechybna czekała, 
zaałazła jeszcze litość dla zabitych. 

— ... Na nieszczęście — mówiła dalej — 
zastaliśmy most, zajęty przez austrjaków, a ze 
wszystkich stron naplywała taka moc uciekają- 
cych, że oddział kapitana Tanonviile zmuszeny 
był się cofnąć. Zatrano mnie znów ze soką, lecz 
kapitan szedl ostatni; przeszłam znów okropze 
wzruszenia, gdyż byłam przy jego boku... xa- 
turalaie. 

To „naturalnie* jest wzniosłe, droga ņa- 
ni! — odezwał się Saint Croix z uczuciem. Je- 
steś pani prawdziwą Francnszą. Lecz powiedz 


pani, co się stalo z panem TaaonvilleP Czy 


suknia 


ch:iałam uciekać ; laez 


razem 
AL! biedni 


lu- 


któ- | 


Karola Bałłabana 


następca JOZEF OŹŻMIŃSKI 


Lwów, ul. Halicka 1. 23 poleca: 


f ge e Balaman 


d zbira 42 
HERBATY chińskie m.jowego 
z wybornęm smakiem i aromat. wonią. 
Pół klg. Congo cesarskie .złr, 3— 

Famiiijnej . . . . , 
» œ Melange . i 

» œ Imeperal 2o 
» » Wysiowek z naj herb. , 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą ne licząc opakowan a. 
KAWY w najlepszych gatuniach o sma- 


8 

© 

9 

Š 

ku aromatycznym w woreczkach Ę 
9G 


pa 
m 
© 


4*, kigr, opłacone do każdej stacji pocz. 
Czylon graboziarn. najprzedn. złr. lv 70 
S A średnia . „ 10— 
Cuba b dobra "gf 
Portorico 
Cərzcas . . .. 

Ceylon perłuwa .E 
Mocca a abska . . . . 
Java złota w a e lafy 


of 


a i Air 


Fabryka i skład powozów 
M. MICHALSKI 

we Lwowie, ulica św. Michała liczba 8 

wykonuje i ma na składzie wszelkiego radza! 


powozy, wózki, tarantasy i sanie. 
Wyroby czysto Krajowe sprzedaje pod gwarancja. 


s 

Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów po pr 
umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie, 
Fabryka ta odznaczoną zostala na wystawie krajowej wa 

Lwowie r. 1894 na'wyższą nagrodą tj. dyplomem honorowym H 

= : z, 


CĘTĘYŁĘKĘKI: TRAY, 


Dg” Kawiarnia Amerykańska *<7g 


przy ulloy Trzeciego Maja I. 11 we Lwowis 233 
Cedaiennie koncert muzyki wejskowoj. -— Początek e godzinie 9-te) wieegór. 
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Przedsiębiorstwo przewozu 
i transportu mebli abe 


JÓZEF J. LEINKAUF 


we Lwowie, plac Smolki 1. 3 
peleca 


swoje NOWO spowadzane 
wory meblowe 


Przedsiębiorstwo dowczowe €. k. 
austr, kolei państwowych., Spedycje 
wszelkiego rodzaju. 


QOCOTOOOOOOCOOGOOJOG 


Sucharda 
MILKA 


śmietankowa czekslada w tabliczkach i wałeczkach 


Najwięcej w śmietankę cbfitująca 


MLECZNA CZEKOLADA 


Ostatnia ncewość słynnej w świecic fabryki czekolady 


Pn. SUCHARD. 
ZFA" a E M 


Wydaw:p i © fottzadzialny sa redatcie: Adam Krzrweki, 
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Patentowany wóz 
meblowy w dobrym stanie sprzeda masa 
konkursowa J, Als. Zgłoszenia u zarządcy 
adwckata Dra Kooiewskiego, ulica 
Podłewskiego 1. 9. 243 
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Prźed użyciem Po użycia 
„Feaelinu*. „Feeolinu”. 
Miliony Pań 


używa FEEOLIY*. Pros'ę zapytać swego 
lekarza, czy .FEEOLINA' me jest naj- 
lepszym kosmetyriem ma płeć, włosy i 
zghy! Najbrzydsza twarz i rę e uzysk ją 
uatyenmiast arystokratyerna formsę i pię- 
kność przez użjna „FEEOLINY*. 
FEEOLINA jest z 42 najsziechetaiejszych 
ł najwież:zych sił sporrądzanem my- 
dłem. Swarantujemy, że zmarszki i fałdy 
na twarzy, wągry, pryszcze. czarwon-Ść 
nosa it. d. po użycu „FEEOLINY* zni- 
kag bez śladn. — „,FEEOLINA* jest nzj- 
lepszym środkiem cz.szczenia głowy i 
włosów, o'az do piełęgncwania i upię- 
kszenia i zadobiega wypadaniu włosów, 
łysenin i chorobach włosów FEEOLIN 4 
jest też nejneturalniejszym i najlepszym 
środk em do czysz*zeni zębów. Kto uży- 
wa repularnia „FEEOLINY* zamiast my- 
dła zosteje młodym i piękeym  Obowią- 
zujemy się zw ócić natyrhonest pienią- 
dze jeżeli kto będzie niezadowolony 
z FEEOLINY, Cena 1 sztuki 1 kor, 3 
sztuk k. 250, 6 sztuk kor. 4, 12 sztak 
kor. 7. Porto przy jedaej sztuce 20 h 
od 3 sztuk i wyżej 60 h. Za zaliceką o 
€O h. więcei. Wysyłsa z głównego skli- 
du M. Feith, Wiedeń VIA. Ma- 
riahilferstrasie nr. 38. 228 

Skład we Lwowie: główay u Jakóha 
Rechen:, droguerja, Halicka } 8, Pis- 
tra Mikolasceh* i Sp. droguerja, Gabrj la 
Starka, magazyn galauterjjny dis ra- 
nów. Józef Pineles, apt-ka, Rynek 29. 
Ignacy Jshł, p'rfumerjs, hatel Eu"opej- 
ski, S. Szrencel, droguerja ul. Sykstu 
ska 1. 27 i apt. I. Heleschesa w Gródku 


masa rarua — 


1 p 1 
2 kl. pierza gęsiego 
BE- tylko 60 rt. WW 
Rozsyłsm znpełaie uowe, sza 8 pie”za, 
ręką darte, pół kilu tyko 60 ct, to s mo 
w lepszym gatanku tylo 76 ct. 
w pocztowych pukietąch prormych 5 xg. 
zs pobrsmi*m pocztowem. 


J. KRASA 


handel pierzem w Śmlohewie kolo »ragi 
(680 Czechy. — Wymiaxs dozwolona. 
Uprasz»m o dokładny adres 245 


009900300090 


15 Ciągnień rocznie I5 


les »nstr. czerwonego krzyża 
„n Węgier. m i 
włoski 
Bezy!ika (Dombau) 

a serbski tytoniowy 

„ JoszY (dobr go serea). 
Głowne wygrans: koron 70.000, 40 C00 
lirów, 35 OUU kor, 40000 fran, '00 000 
kor. 4.000 Polecamy powyższą grupę 
losów na spłaty miesięczne po kor. *. 
Natychmiastowe prawo gry po zapłace- 
nu pierwszej raty. Gazeta les wań, ru- 
cznik fiaansowy i czeżi hezpł twie 

DOM BANKOWY 


ROHATYN | ULAM 


Lwów, Sykstuska 8. 


Dr. Ostaszew='1- Barońsiu 


JAMY SA WYST 


W: ża z ryciezki go Dalmacji 
wyspach. 


KARTA TYTUŁOWA wykon prgn 
ari7au>malarya p. BB. Waracłwówia?a 


LWÓW 1ng 
Ferain ćrotargi M. Schmitta i Sy. 


Cłewny skład w zszęgarni 
R ALTENBERGA Lwów 5. 


243 


jo; 


Ma ryaeki. 


a że bitwa 


skończona. 


znatomite świeże wędzone 

Na Post biklingi szp:oty i pea 
mie śledzie łosiosiowe, marynowa 

ne śledzie holenderskie, bałtyckie moska- 
le, sardynki w puszkach, kawior astra- 
hański, ser stwajcarski, krajowy i Emen- 
thaler, ser francuski Roquefort, b'yndzę 
liptawską, oraz masło des rows do chle 
ba i solone kuchenne z najlepszych dwo- 
rów i codziennie świeżego transportu 
poleca po najtańszych censch handel ko 
rzenny LEONARDA SOLECKIEGO Lwów 
Batorego 2. 8125 


EMOROIDY 


wewnętrzne i zewnętrzne połą- 
czone z nadmiernym upływ: m 
krwi leczą szybko „rzer uzycie 
MAŚCI PROSZKU : PIGUŁFK 
Dra. Lebel w taryżu. 2025 

W Krakowie w aptekach + p. 
Wiszsiewskiego i Redyka.. 

Was Lwowie w aptekzch Pp 
Mikolascha, Rucksra i Wewiór- 


skiego. 
j.b'ecznik, konftuzy' 


Wina BWOGOWE marmolady, soki, 


komssrwy, jarzyny, ewoce 'tp. sprzedaje 
po ten 8 niskiej i daje na miesięczne 
ążeczki Za wodowe biuro ogrodnicze 
Hetmańska 8 (hotsł Victeria). 132 


QOODQOGODOGOG 


Rok załeżonia 1855. 


Tadeusz Mi!aszewski 


zegarmistrz 100 
aliea Akademicha % 
poleca swój 


skład zeqarków kieszunkowych, 
stełewyct, śolennych I psdróżnyoh. 
Każda sprzedaż I naprawa pod gwaraaej q 


000009000000 


| Piękność 


| 


Młodzieńczość |! 


Kto ma na iwa- 
1zy pryszczyki, 
węyry czerwony no3, 
popękanr szorstki 
naskórek, łysine, bi 
pież i wyn damio 


włosó w, niech] przy- 
stle swój adres do 


Mariahilferstrassa 45. 


Bszpł-tnia otrzęm» każdy „wskazó» kę 

de pielęgnowania piękneści*, oraz pró- 

bę znasowi! go kosactyczaego środka 

za nad:słaniem 30 heler. w markach 
| na porto i opakowanie. 


| 
M. FEITH, Wiedeń : 


Dostarczamy za pubraniem pożztowem 
franco z opakowaniem do «szystkich 
stacyj w monarchii 


najlepszej kroaokiej 


starosziacteckiej Śliwowicy 


3 butelki 8:— kor. 6 butelek 15— kor, 
12 bat. 48— kor., tadzież w barył'ach 
zawartości od 25—600 litrów rczmaitej 
daty prawdziwej szlacheckiej  śliwo- 
"wicy. D.tniliczne cenniki wysył ją fran' o 
Kroatische Slirov.tz-Export Gesellschaft 
Hinko Kaufmann & 0o., Agram 

Cro- ties. 5041 


0000900090909 


Jarzyny a nie zmaznięte, jak równi 2 
owoce, miody, konfitury, msrmolady, 
wina awoccwe, jabłecznik, konserwy 
it. p, po miskch cenech sprzedaje ı 
daje na książeczki miesięczne 124 
Zawydowe Biuro agrodnicze 
Hetmańska | 8 Hotel Victoria, Lwów. 


wszelkie taniej, niż w mied:ia 


Fawier z fabryki, czerlańskiej. 


został raony?.. Ou bowiem jest moim znajo- 
mym i przyjacielem. 

— Oh! kiedy tek, to będzie szczęśliwy jak 
pana zobaczy! Rzeczywiście, otrzymał ranę, ale 
bardz» lekką; kula draszęla go w lydkę. Chciał 
dalej bić się, lecz zrobilam w ten sposób, że 
sprowadzilam jego oddział w tę stronę. Putem, 
kiedy byli przed moim dəmem, zrabowanym 
przez Austry, atów podczas mojej nieobecności, 
prosiłam, żeby wszedł do mnie i opatrzylam inu 
ranę. Adjutaat jego objął dosództwo oddzialu, 
namówiłam kapitana, 
aby trochę edpcczął, Oto wszystko, co mialam 
do opowiedzenia. 

— Tak więc, kochaaa pani — rześl Schul- 
meister — opowiadanie więcej nas wzrusza, że 
daje nam poznać miłą i dzielaą rodaczię i od- 
n»lrŹć walecznego i drogiego nam przysńżciele. 


| POGTĄG , 


Jeżeli pozwolisz nam obydwom zatrsymać się 
na chwilę w twoim domu, będziemy ci bardzo 
wdzięczni. 

— Z wielką ochotą, niech panowie zostaną, 
Jakie nazwiska mam wymienić panu de Tanen- 
ville, jak się obudzi? 

Schulmeister zawahał się na chwilę, lecz 
towarzysz jego osądz:l, iż należało się calzowite 
zaufanie z ich strony takiej dzielnej kobiecie. 

— Niech pani powie swojemu rannemu — 
rzekł — że pan do La Meinau i pan Karol 
de Sainte-Croix, którzy w Paryżu doznali jego 
dobroci, byli szczęśliwi, gdyby mogii się z nim 
widzieć. 

Tanonvill:, od niędługiego czasu wzięcia 
Ratysbony, potratił zapewne tak wysokie dać 
wyobrażenie ladnej modyatce o swojej odwadze 
i położenia w Świecie, gdyż nazwiska dystyn- 
gowane, jakie, usłyszałe nie zdziwiły jej wcale. 
Z pomocą dziewczynki uwolniła perę krzeseł i 
prosila gości, żeby usiedli. 

— Lecz — rzski Szulmeister — nie wiemy 
jeszcze u kogo mamy przyjemność sią znajdować. 
Czy w.luo zapytać panią o nazwiszo ? 

— Ludwita Dangl:s, proszę pana... Lud- 
wika Danglas, do usiug pańskich. 

Rzeczywiście zajęła się bardzo czynnie u- 
slugą dia nicb. 

Znalazła pə za sklepem dwa kąciki odpo- 
wiedaie, położyła na ziemi dwa materace i 
w ten sposób wsele węgolne posłanie urzą- 
dziła. 

Kavala prtycieść ze spiżarni i z piwnicy 
to, co potrzebne do obiadu, potam poszła na 
pierwsze piętro i niebawem nasi podróżni usły- 
sreli wogrly gling kanitana da Tanonvtlle. 


+5 


ahuwiaczjacy < dnine } go p.żiziaraika 1508 ritu. 


EE Mocno e EANAN 


— Idę po tych panów, idę już! — wolala 
modystka. 

Zapewne uważała za niekezpieczae, żeby 
„jej ranny* męczył się i schodził ze schodów 
do swoich przyjaciól, gdyż za chwilę słychać 
było jak Tanoaville mówił: 

Zaręczam, pani, Łe nawet nie czują tego 
draśnięcia | 

A potem szme kroków, trochę śmiechu, 
lekki okrzyk przestrachu i drzwi się otworzyły. 
Ukazała się ladna twarz kapitana, opalona w 
kampanji i zaledwie trochę przybladła, pomimo 
utraty krwi z powodu rany. 

— Nakoniec! odoalazłem cię. 

— Nareszcie jesteś | 

— Kochany przyjaciel! 

— Niech cię uściskam ! 

Tanonville i Sainte-Croix padli 
objęcia. 

— Do stołu! — rzekla dobra pani Dan- 
glas z uprzejmym uśmiechem. — Lapiej rozma- 
wiać przy jedzeniu Musicie panowie być okru- 
tnie pomęczeni. 

— A pani? — odpar? Tanonville z ga- 
lanterją. — Powiedziała paui moim przyja- 
ciołom, jaką piękną wycieczkę zrobiliśmy oboje 
do mostu na Dunaju? Panowie, przedstawiam 
wam bohaterkę bezwiednę, prawdziwą Fran- 
enskę, zawsza wesolą, zawsze gotową do do- 
brych uczynków ! 

Obiad zaczęty wesolo, przybrał niebawem 
charakter uczty serderznej 

Sainte Croix nawet, zawsze taki poważny, 
smutny nawet, odkąd utrasiłte,cs było rzdością 
i dumą jego życia, powoli dal się porwać wa- 
sałnści cgólnej. Cią" dalssy nastąpi 


sobie w 


inch pociągów kolejowych 
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Pigutki sesto J. Pserhofera 


jedynie prawdziwe z napieera czerw. „J. Pserhofer" 
sa pokrywce kaźdego pudełka. 


Od witln lat rozpowszecbnione, pigułki ta są od dawna uzuanym lekko 

przeczyszozejącym środkirm przez wislu lekarzy polecanymi. Skutknią 

one ł godnie, nie sprowadzają najmniejszych boleści, tak, że nawet 
dz sciooa możem je podawać bez obawy. 

J. Pserhofera przeczyszozającs pigułhi znane powszechnie pod mxzwą 

Pigułki Psorhefera są cd 100 iat wyrabiane jedynie prawdziwe w 


J. PSERHOFERA aptece 


Wiedeń, I. Singerstrasse 15 
Jeden rulon zawierający 6 pudełeczek kosztuje k. 210 


GZÓF Mniej jak jeden tulon nie może być wysłany. "Wg 
Przy poprzedniara nadesłaniu należytości kesztnje z włącze- 


OOCOCDOSO 2000 000000 


J Pserhofera baisam przeciw odmrożenia 2 słoiki włącznie z po t m 
po nadesł.nin kor, 2'15. 
J Pserhofera gorzka tyaktura żołądkowa, e wzmacniejącym skutkn na 
łcłądck, ofrankowana wysyłka 12 flaszek pa psdesłauia kor. 5— 
J. Pserhofera halsam na rany, 12 flaszek franco po mudesłania k. 3 40 
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Przed podrabianiem ochroniona przez wzó” I markę 


Ból żołądkowa 


luljusza Sohaumana, kraj. optekarza w Stockerau 


przy utńrudnionem trawieniu i przeciw cierpieniem 
Żełądka od wielu lat uznany, dyetyczny Arodek 


Do nabyeia w renomowanych aptekach austro-węg. Monarchii. 
MG" Cena pudełka 75 et. "TBH 3085 
Rozsyłka pocztę przy odbiorze najmniej 2 pudełek za pobraniem 


Skład główny: krajowa apteka JULIUSZA SCHAUMAN 
w Stockerau. 
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2 drekarni M. Schmitta i By. wad zarządem P. Pigtron Kisęe. 


Niewnik rzęd 

wiewnik rzędowy 

dobrze utrzymany, Sacka, 2 metry sze- 

roki (19 rzędów na porę koni. wysiew 

dzieamy lu morgow ra 50 złr. garat 

do sprzedania +Nowy kcs:taje 800 zir.) 
Zarrąd gospodarczy 


« Strymbie (Nadwórna). 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 
pazia, telegraf | stacis roloji państw 
poleve P. T. Putklitczneści 
„Piwo Bawarskie” 
znpełn:ama io aszek ! pasteryzowane 
w brewarżze. 
„Piwa Mmawarzkie”” jost l4-sło- 


pniowa, w gatunku, jak silnie impozto- w” 


waas piwe s Monachjum i Kaimbach.” 


„Piwo Bawarskie” 
wyrabiane wyłącznie z9 słodu wysoko 
suszonego bez domieszki siodu prażonego, 


miem porba : , wskntek czego jest e wisła lagodniejszege 
1 Rulon pigułek . K. 260 4 Rolony pigułek K, 890 smaku. jak piwo z hrowarów bawarskich 
2 Rulomy A 4 s» 470 5 Rulosów i; „ 1050 aiersiockich, przypominających smar 
ań k + -+ 680 10 » Jh » 1850 karme 103 
6011 Polesenia godnymi spreyfikami są : „Piwo Bawarskie” 


zajucz się bezkrwistym osobom, szezo 
gólsia Paniom i rekoniwaleseentow. 
Na „Piwo Rawarskie” uskcie- 
ezain zamówienia wyłącznie Browar 
w Mrzcimicy, a nie zk wiele innych 
browarów zagranicznych przoz pośredni. 
kówż propinałorów do iaszęk napełnianie 
Rowagezaśnię poleca dro war dobrej jakośe 


piwa marcowe 1 etzportewa. 
Bomi ruztyła Browar darmo I saśatulo 
Browar parowy w Trzcinicy sostał od- 
znaczonj złotymi medslsyej, krzyżami 
zasługi i dyplomami hMcncrowymi ca 
Fiwo B.warskie, Marcowe, Etsport:we 
í Bot ns nastepujących wystawach: 
W Krakowie, Berlinie, Bordeaux, Bru- 
kseli. Hamburgu, Londynie. Neapolu, 
Paryżm. "roze, Rzymie, Ried, Straebur- 

Gu, Więdnia I Amstordamie. 


3 zatrutych "Z3Ą 


szczurów 
zna'a:ł p, J. Sobr, Ober.ula, po 3 ra- 
d xowem użycia sławnego wad 
Śmlarć szozurom "7" Douuzsch 
Do nabycia w kertcnech po 50 h ily‘ 
we Lwowie w aptece pt4 Węgiersya 
kororą i w apt. pcd Srebrnym Orle są 


? 


